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L w ów  d. 9. roarca.
(Sprawa teatru niemieckiego we Lwowie odeszła 

do ministerjum. -  Teatr ten, dr. Giskra, ks. Jabło­
nowski, p. Pietruski i delegacja. -  Z podkomitetu konst. 
w sprawie rezolucji*)

Po sześciomiesifcznem zaleganiu w jednem 
z biur namiestnictwa, wysiano wreszcie do mini­
sterstwa sprawę teatru niem ieckiego, podjętą 
przez sejm , Radę miejską, Wydział krajowy i 
administrację fundacji Skarbkowskiej. Wszystkie 
te instytucje oświadczyły się za zwolnieniem fun­
dacji dobroczynnej od ciężaru otrzymywania tea 
tru niemieckiego. Jakie zdanie Jało namiestni­
ctwo od siebie, nie wiemy. Ministerstwo będzie 
musiało rozstrzygnąć, czy ma być germanizacja 
w kraju utrzymywana kosztem laudacji dobro­
czynnej dla kalek, starców i dzieci? A właści 
wie rozstrzygać będzie, czy m* istnieć teatr n ie­
miecki we Lwowie a przepaść fundacja dobro­
czynna dla 500 starców i 500 chłopców, kształ- 
oących się na rzemieślników, lub ozy przeciwnie 
istnieć ina fundacja a teatr niemiecki upaść- U- 
wagę delegatów naszych zwracamy na fakt, iż ta 
cała sprawa po trzyletniem blisko przechodzenia 
z biura do biura, od jednej instytucji autonomicz­
nej do drugiej, a od tych do biur rządowyeh, od­
płynęła nareszcie do ministerstwa.

Jak  się dowiadnjemy, dr. Giskra jest za u- 
ttzyiu&niem teatru niemieckiego i wyraził swe 
zadowolenie księciu Jabłonowskiemu, i i  za jego 
staraniem podwyższono subwencję teatrowi nie­
mieckiemu, a bardzo za złe wziął p* Pietruskie- 
mu jego glosowanie przeciw.

Z  Wieduia otrzymaliśmy dzisiaj wiadomość 
o rozprawach podkomitetu w sprawie rezolueji 
galicyjskiej- Punkt rezolucji, żądający aby w
L ™  g«ii°;isk»e»
wodawstwo oywilne i karne, największą wy wota 
id oDOzydę- Również me obce podkoroi et wyro­
zumieć potrseby i możności odpowiedzialnego sej­
mowi rządu krajowego. „A K roacjal4* odpowiadać 
potrzeba na wszystkie podobne zarzuty. Lecz u- 
spusobienie podkomitetu zastosuje się do poglądów 
ministerstwa. Właśnie na dzisiaj ministrowie za­
proszeni są do podkomitetu, aby rozwinęli swoje

Delegacja a ministerstwo.
W  przeszłym tygodniu wykazywaliśmy dą­

żność centralistyczną nowych projektów poda­
tkowych. Wszelako centralizacja na polu po­
datkow ani jest tylko jednem ogniwem w syste­
mie obecnego rządu, który wytrwale dąży do 
centralizacji, o jakiej się nawet panu Schmerlin- 
gowi nie śniło.

Okólnik Hasnera z zeszłego lata, utworze­
nie siedmiu okręgów administracyjnych w Ga­
licji przez pana Giskrę, ustawa o trybunale pań­
stwa (Reichsgericht), która pod pozorem zała­
twiania sporów o kompetencję, wyzuwa korpo­
racje autonomiczne z władzy politycznej, a na­
wet reprezentacje krajowe cytuje przed szranki 
trybunału jakby pojedyncze indywidua; świeży 
ordonans Hasnera w kwestji nadzorów szkol­
nych, nowe projekta podatkowe, —  wszystko to 
jest negacją dalszej autonomii, i ciosem dla tej, 
którą dotąd wywalczono.

Sprawiedliwość jednak nakazuje wyznać, że 
rząd obecny nie udaje wcale lepszego aniżeli 
jest, on się nie przyznaje Jo zasad autonomi­
cznych, równie jak się nie wypiera zasad oen- 
ti-alistyoznyeh. Programem i hasłem jego od 
samego początku było i jest urzeczywistnienie 
konstytucji grudniowej, czyli scentralizowanie 
tej połowy monarchii; systematycznie też i wy­
trwale dąży do tego oelu, a folguje o tyle tył- 
ko o ile natrafi na nieprzełamane trudności. Dla 
każdego więc, kto się dobrowolnie nie łudzi, 
jest jasnem, czego obecny rząd chce , dokąd 
dąży Nie może też być w kolizji polityk, na 
którego sztandarze autonomia jest zapisana. 
Oto jedyny dlań ra tu n ek : zmiana rządu dzisiej­
szego. Wyrzekać na rząd, że jest centralisty­
cznym, na nic się nie przyda; ministerstwo z 
swojej właściwości, z swojej natury się nie wy­
zuje, a choćby chciało, wyzuć się nie zdoła. 
Autonomista nie może go przeto ani na chwilę 
sobie życzyć, lecz powinien wszelkich legalnych 
używać środków, aby zmianę ministerstwa spro­
wadzić. Go więcej, nie wystarcza tu nawet o- 
pozycja chwilowa. Autonomiści muszą podjąć 
opozycję quand m em e , jeżeli nie chcą się wy­
przeć organizacji autonomicznej.

Jasne przeto jest stanowisko autonomistów 
^  ogólności wobec dzisiejszego ministerstwa — 
êcz stokroć jaśniejszem jest ono jeszcze dla 

delegacji polskiej. Delegacji sejm już wskazał 
Rezolucją, jakiego stanowiska w monarchii Gali­

cja wymaga, włożył przeto na nią obowiązek 
walczenia o to stanowisko, — ministerstw o zaś 
obecne z całą otwartością wypowiada, że ono 
takiej autonomii Galicji nadać nie może, a co 
więcej, na oficjalnych z delegacją konferencjach 
minister Giskra apelował do wysłanników dele­
gacji i zapytywał, czy mogą przypuszczać, 
aby rząd obecny chciał się zgodzić na re­
zolucję ?

Gdyby więc ministerstwo dzisiejsze na in- 
nem polu nie postępowało tak centralistycznie 
jak postępuje, to już jego opinia o rezolucji 
wystarcza, aby delegacja sprowadzenie zmiany 
ministerstwa postawiła sobie za najwyższe za­
danie.

Tymczasem w delegacji naszej są indywi­
dua, które lękają się upadku dzisiejszego mini­
sterstwa i truchleją na myśl krizys ministe- 
rjalnej Trudno temu wierzyć, ale tak jest isto­
tnie. B a , nawet większość delegacyjna boi 
się upadku dzisiejszego ministerstwa. Pojm owa­
libyśmy tę obawę, gdyby niepodobna było skom- 
binować, kto później przyjdzie do władzy, i czy 
przypadkiem więksi jeszcze centraliści nie za­
garną władzy. Lecz w dzisiejszych czasach nie 
może nikt przyjść do władzy, tylko te n , kto 
reprezentuje myśl uspokojenia i pogodzenia Ga­
licji, Czech, Morawy itd. W  łonie dzisiejsze­
go gabinetu są reprezentanci tej myśli, stano­
wią oni mniejszą połowę ministerstwa — krizys 
przeto gabinetowa nie mogłaby nawet być inna 
jak tylko częściowa.

To jest najsłabszą stroną delegauyjuej po­
lityki.

Nie dlatego zwracamy uwagę na ten błąd 
delegacji, aby wywołać rekryminację za to, że 
przy wprowadzeniu rezolucji do Izby, delegacja 
pom ogła rządowi do przepłynięoia pomiędzy 
Scyllą i Charybdą, lecz podnosimy tę słabość 
naszej delegacji dlatego, że może zechce trwać 
w niej i na przyszłość.

W  kwestji oblężenia w Czeciiaeh delega­
cja milczała, aby nie drażnić m inisterstw a; przy 
interpelacji Tomana względem nadzoru szkolne­
go milczała także, aby nie drażnić ministerstwa. 
Apelując do Izby po odmownej na interpelację 
odpowiedzi odstąpiła delegacja od żądania p rz e  d- 
ł o ż e n i a  rządowego, bo ministerstwo stawia­
ło kwestję gabinetową!

Całą polityką ministerstwa od początku do 
dziś względem rezolucji naszej była, aby ją ze_ 
pchnąć z tegorocznej kadencji Rady pańslwa. 
Zdaje nam się, że plan ten się mu powiódł 
Bardzo mało mamy nadziei, aby rezolucja przy­
szła w tej kadencji pod obrady Izby. Po ukoń­
czeniu budżetu i reformy podatkowej —  * 
mają jako przedłożenia rządowe pierwszeństwo— 
rząd zamknie Radę państwa. Taki ma przynaj­
mniej plan. Atoli przypuszczamy, że korona 
tego planu nie przyjmie, przypuszczamy, że ko­
rona nie zezwoli na zamknięcie R ady państwa 
bez załatwienia sprawy rezoluoji. Gdyby to 
przypuszczenie się spraw dziło, co tem łatwiej 
nastąpić mogłoby, że widząc skutki ugody Kroa- 
tów z W ęgrami po podróży do Kroacji, korona 
jeszcze skłonniejszą jak dotąd do ugody z Ga­
licją okazać się może; wtedy znowu krizys mi- 
nisterjalna będzie nieochybną. Otóż lękamy się» 
aby delegacja nasza i wtedy nie obawiała się 
zmiany ministerstwa.

Słabe jednak są nasze nadzieje, aby spra­
wa wobec korony taki obrót wzięła. Minister­
stwo nie spi, i ono także broni się jak może.

Agitacja w prowincjach niemieckich wzglę­
dem reformy wyborczej jest dziełem jednego t  
nnnislróv. Jeśli nie umyślnie wywołana jest, (wia­
domo, że już z początku przy traktowaniu z dele­
gacją, Giskra straszył tą sprawą wysłanników de­
legacji, jeżeliby sama delegacja wniosła rezo­
lucję) posłużyć ona może za contre-coup prze­
ciw rezolucji galicyjskiej wobec sfer wyższych, 
które reform jak niemieckie sobie nie życzą. 
Aby więc przytłumić rezolucję naszą wystawiać 
mogą koronie straszydło reformy wyborczej. 
Mogą utrzymywać, że dogadzając sejmowi gah' 
cyjskiemu trzebaby zarazem dogodzić sejmowi 
dolno- austrjackiemu, za cenę zaś przytłumienia 
rezolucji galicyjskiej minister przyrzec może przy­
tłumić agitację krajów niemieckich.

Lecz i w takim razie krótki byłby tryum f 
ministerstwa, gdyby delegacja nasza uczyniła 
wtedy krok stanowczy. Tylko przy chwiejności, 
wahaniu się delegacji, może się ministerstwo

utrzymać dłużej przy sterze. Ledwie dostrze­
żony ciężarek przeważa szalę na jedną strouę. 
Zdejm ten ciężarek, a przeważająca dotąd sza­
la, pójdzie w górę! Delegacja nasza jest dla 
obecnego ministerstwa tym pożytecznym ciężar­
kiem, którego ważność dopiero wtedy w całej pełni 
się okaże, gdy go ubędzie w Radzie państwa.

Czynności krajowej Rady szkolne).
W y ciąg  i  p ro to k o łó w  10. p o s ie d z e n ia  s ia d y  

szk o ln e j k ra jo w e j d. 6. m a rc a
i. Rada stabilizuje ks. Jana Łopuszyńskiego 

na posadzie nauczyciela przy gimnazjum w Ko­
łomyi* nadając mu tytuł profesora.

Rada mianuje p. Emanuela Zahaczewskiego 
zastępcą nauczyciela przy gimnazjum w Rzeszo­
wie, pp. Wincentego Tschirschnitza i Bronisła­
wa Magierowskiego asystentami przy wyższej 
szkole realnej we Lwowie.

II. Rada wyraża z przyjemnością swe uzna­
nie naczelnikowi gminy, włościaninowi Janowi 
Gtmdoniowi z Szarego w powiecie żywieczim, ca 
prsyczynienie się dc uposażenia miejsoowej szkoły.

III. Rada uchwaliła, ażeby dzieło p. t. „G e­
o m e t r i a  przez prof. G .  H. Niewęgłowskiego. Część 
I. Geometrja płaska. Paryż 1868* zalecić wszyst­
kim szkołom średnim krajowym jako  książkę, na­
być się m ającą dla bibliotek nauczycielskich 
tyehże zakładów.

Korespondencja (rozety Narodowej.
P a ry ż  dnia 4. uiarea.

(Al. W). Du dziś dnia trwa w Ciele prawo- 
dąwezem gorąca walka w sprawie finansów i 
przebudowania Paryża, i jeszcze kilka posiedzeń 
t t i dzife na roztrząsania tej sprawy. W Anglii 
Ihb innem państwie, gdzie ministrowie są odpo­
wiedzialni, podobne zdarzenie gdyby było motłi- 
w ef dawać byłoby wywołało zmianę całego mi­
nisterstwa. Ale tu jakoś nie boją się tego, bo 
tylko cesarz jest odpowiedzialny, a on niedawno 
bronił w prywatnej rozmowie Hausmanna. J e ­
dnak coraz bardziej rozpalają się namiętności. 
Jnż Rouher nie zawsze mówi tym tonem, pogar­
dzającym opozycją, pewnym większości; mini­
strowie maszą zniżać się do roli adwokatów i 
odpierać napady, wymierzane wcale już nie przez 
samą tylko opozycję. Na wezorajszem posiedze­
niu, chociaż Pagezy cofnął swój wniosek unie­
ważnienia umowy, zawartej z „Credit foncier44 w 
imieniu miasta, chociaż Fremy, dyrektor „Credit 
fondier* w imieniu walnego zebrania akcjonarju- 
szów zapewnił, że Towarzystwo ustępuje z 6.15°/, 
na 5 %  jak zwyczajnie, jednak wniosek Pagezye- 
go inni podnieśli, a po zaciekłej i namiętnej 
sprzeczce stronnictw znalazło się przy głoeowanin 
97 głosów za wnioskiem a 130 przeciw. Wniosek 
npadł, ale już zaozyna wychodzić aa jaw  roz­
dwojenie w łonie większości. Opozycja dawna 
zaozyna nabierać wpływu moralnego nietylko w 
dziennikarstwie, ale i wśród bezbarwne; masy 
Ciała prawodawczego, która dawniej stanowił® 
orderowaną jedność rządową. Rzeczywiście zaś 
wnioskodawcy nie wiele stracili. Na porządku 
dziennym stoją tej samej n a tu ry , ohoeiat może 
trochę inaczej ułożone, i niby czego innego żą­
dające wnioski Thiersa, Pagezyego, Picarda i 
poprawiony artykuł I. ugody z „Credit foncier/

Ciągle wyobodzą aa wierzch nadużycia; mi­
nistrowie nazywają te ir r tg u la r ite t (niedokładności), 
naród zaś ńolation óm Iow (gwałceniem praw). Co 
to są te niedokładności, niech posłaiy zi obja­
śnienie wykaz w U PeUais. Ciało prawodawcze 
pozwala pożyczyC 250 milionów, prefekt zaś wy 
puszcza papierów na 270 milionów i gwałci usta 
wę z 12. lipca 1865. Pozwolono wydawać bony 
kfcsy robót na 100 mil., a wbrew ustawie z 12. 
maja 1865 wypuszczono ich na 150 milionów. 
Prefekt wypuszcza w obieg 10 milionów kaucyj, 
złoionycb przez licytantów, i 29 mil. gwarancji 
dla wywłaszczonych i gwałci $. 1930 ustawy de­
pozytowej. Zawiera układ z „Credit foncier*- 
wbrew ustawie, która pow iada, że dyrektor T o­
warzystwa bez zezwolenia prawnym organów 
(dla Paryża Ciała prawodawczego) niemoże robić 
pożyczek gminom miast wielkich. Opłacając 
w imieniu miasta 6.15 od sta zamiast 5 , wy­
rządziło się szkody na 60 do 70 milionów, zacią 
gnięto wbrew ustawy z r. 1850 dług 465 milio 
nów, nie wycofano z obiega bonów eskontowanych 
• t. d. i t. d. Słowem, te „lekkie niedokładności14 
prefekta przyczyniły miastu 580 milionów fran­
ków długu, nie mówiąc o kłopotach innego ro ­
dzaju. Miasto wie, że za 2 miliardy zbudowano 
wprawdzie 156 kilometrów bulwarów, „po Których 
swobodnie rozlewa się powietrze, światło, bata­
liony. podatki4*, miasto wie, „że w dziele olbrzy- 
miem, przeprowadzanem przez 17 lat, artyści szu­
kali napróżuo kilka dzieł sztuki, kilku najpiękniej- 
WJfih myśli, utrwalonych kamieniem, ale zna tyl- 
b ^ b a rd z o  niedokładnie cenę tych wszystkich 
rzeozy*4 — jak mówi Leferrier.

T ak  ten pierwszy plan kampanii demokra­
tycznego stronnictwa franenzkiego idzie dość po­
myślnie w Ciele prawodawetem.

Zmarł prezes senatu Troplong, jeden z fila­
rów cesarstwa. Do czego zebodziła Francja, mil­
cząca po wykartaczowaoiu z d- 2. grudnia, przy 
braku jakiegokolwiek planu rozumnego o tych, 
co mienią się obrońcami wolności, dość spoj­
rzeć na olbrzymie pensje niektórych osób. Tro­
plong jako prezes senatu, członek nieużytecznej 
Rady tajnej i pierwszy prezeg sądu kasacyjne 
go, pobierał tylko 400.000 fr., opróez tego miał 
pałac, służbę, konie itp. Sławny ten były profesor 
i wydawca i i  tomów praw a oywilnego, obrońca 
dynastji i adwokat nie wart był jednak płacy, 
prawie pięćkroć przewyższającej płacę prezyden­
ta Stauów Zjeduoozonycb Ale dla blasku cesar­
stwa ją  pobierał. Nie dziw w ięc , że dziś pr*r  
ciwnicy rządu i jego wpływów nadmiernycL sta 
wią projekt do prawa, by oprócz ministrów i po 
słów przy dworach, pensja żadnego urzędnika 
nie przewyższam 30.000 fr., a obawiając s ię , by 
nie dochodzono do olbrzymich fortun, skupiając w 
ręku swoim najwyższe urzędy, dodaje projekt, że 
urzędnik nie może pełnić kilka naraz urzędó w 
wyższych. Uehwalenie tyoh dwóch praw przy­
sporzyłoby skarbowi oo najmniej kilka milionów, 
którychby nżyć można na ważniejsze potrzeby. 
Wnioskodawcy wskaznjąo to źródło dochodn, nie 
poprzestają na tem, ale domagają s ię , by zao­
szczędzone w ten sposób sumy obrócono na n?- 
uczycieli i nauczycielki szkół Indowych, i na pod 
wyższeuie płacy urzędnikom, pobierającym niżej 
1.200 fr rocznie.

Ten sposób zwiększenia budżetu nc oświatę 
ludową jest bardzo na dobie. Widzieliśmy jak 
mały jest budżet ministra oświaty, a potrzeby 
tymczasem rosną. Zaprowadzono zamiast doeho- 
wnyob szkoły świecKie — ale te w wiem miej­
scach pozostały martwą literą. Dlaczego ? ho 
niema funduszów na wykształcenie dostatecznej 
liozby nanezycieiek iuaowyob. Z uięskiemi szko­
łami było łatw iej, to tez prawie rzadko która 
pozostała w całośei w ręku duchowieństwa. Tym ­
czasem nauczycielki nie mogą wytrzymać kon­
kurencji z „siostrami św. Rodziny*4 i innem* za­
konami junCW ni^skieiąK Nizkość opłaty nieraz 
stoi na zawadzie dostania dobrąj nauczycielki, a 
zakonnice, popierane przez dewotki i fanatyzm, 
ntrzymnją mierne szkółki, nieposiadające więcej 
nad dwie lub trzy nozennic, intrygami zaś szko­
dzą kształcenia się świeckiemu. Liczne gminy 
podają prośby i Skargi, prosząc o nadesłanie 
kwalifikowanej nauczycielki świeokiej. W Finn 
kilkakrotnie podawano prośbę, ale napróżno. 
Szkoła zakonnŁ pozostała pasta, gmina odmówi 
ła  na nią wsparcia, zakonnice jednak zasiadają 
tam spokojnie, wyczekując lepszych czasów, i 
dzięki nadsyłanym przez księży zasiłkom, niedba - 
ją  na gniew Rady gminnej-

I tak w wielu inuych miejscach. Jakie są 
szkoły zakonne, wykazał proces w Bordeauy, 
które to miasto wystąpiło z petycją zniesienia 
konwentu jezuitów, wypędzonych kilkakrotnie n- 
chwałami narodu. W tym konweneie iezn- 
iei straszliwie katowali malców łozą, a przy pr * 
oesie kazali malcom zeznawać, że to oni sami 
prosili szanownych kapłanów, by nie żałowali n* 
nieb ani r ę k i , ani rOZgi. Jaką to poczciwa N 
dziatwa franeadta l jak  ona chce być poświęconą 
oboćby rózgami i odebrać chrzest choćby własnej 
krwi, ociektej od razów bogobojnej ręki kapłań­
skiej 1

Do najwaśniąęRjeŁ wypadków dnia, należy 
odjazd wyprawy Lamberta do Bieguna północne­
go. Oddawna zapowiadana wyprawa ta , gdy nie 
b s k o r o  zbieraii się projektowana suma 
6<A .000 franków, ograniczyła się znacznie i okręt 
już wypłynął. Lato zastanie go już może weho - 
dsąeym na aizzaaarzająee wody podbiegnnowe, 
gdzie zapewne i pneaim ap. Czy i ta wyprawa 
skońcay się taa niepomyślnie jak przeszłoro- 
t ł “  T ^  jertoze ludzka no­
ga, ozylł raczej okręt z ludźm i, nie staną pod 
Biegunem północnym, a stanąwszy, czy przywiozą 
choćby jak Kane po kilku lataeh rezultata badań, 
w których brać udział przypadło tylko niewielu 
śmiałkom i Izdziom poświęcenia— odpowie przy­
szłość. Zawsze i ta  nowa próba dopłynięcia do 
Bieguna północnego, zasługnje na nwielbieuie-

Zanim w następnym liśeie podam wiadomość 
o nowych dziełach rodaków naszych, jak Dą 
browskiego, Niewęgłowskiego i td. i Francuzów, 
jak Ja n in a , Bancela, Laferriera i t. d., podrieię 
się z wami wiadomością z wczorajszego Monitora 
wieczornego o pułkowniku wielkiej armii, 10 6 letnim 
rodaku naszym, Kurowskim. P .  Fnlbert Dumon- 
teil podaje, że polkownik K. urodził się w Gali 
cji i 1793 r. zaciągnął się do legionów włoskich, 
był we wszystkich bez wyjątku kampaniach za 
pierwszego cesarstwa, walczył pod Piramidami, 
Ansterlitz, Wagram, Lipskiem, Montmirail, Cham 
panbert, Waterloo. A już pod Lipskiem był puł­
kownikiem mężnych ułanów Poniatowskiego, a 
dawniej adjatamem Sułkowskiego, pod Eylau od­
znaczył się szaloną odwzgą, otrzymał krzyż o 
fieerski legii honorowej i poszedł później ną wy­
spę św. Heleny. Potem przechodził smutne ko­
leje nędzy tułaczej, wędrując od miasta do mia­
sta, gdzie byli rodacy lub koledzy. Tylko nasza 
ojczyzna mogła wydać podobne typy. W walkach 
za obcą sprawę, w którą wierzył że nam k o ­
rzyść przyniesie, spędził Kurowski młodość i 
przelewał krew, a na starość i ci, za którycb wal­
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czył, i swoi zapomnieli wygnańci.1 Sam porzucił co 
miłe było serca jego, a obcy, 2 nórym i się nie 
zrósł, nie nszaoOKaii przybysza. Starzec do dziś- 
dnia zachował zapełną czersiwośó i przytomność. 
Zawiesił na firance łóżka swą legię i rad baja 
o bitwach i lepszyoL czasach, które pamięta, ja .  • 
by wczoraj na niej patrzał. Od marca już  nie 
wstaje, bo mieszkając w nędznej izdebce na pod­
dasza raz pośliznąwszy się złamał nogę na krę­
tych schodach. S an i, bez rodziny, starzec po­
szedł do lazaretu „Hotel Dieu*. Zachwyca Fran­
cuzów jego  jasne opowiadanie wypadków, któ­
rych, jak  powiadają, ani a Thiersa, ani u innych 
nie znajdziesz historyków. Ale czytając te pełne 
zapału słowa dla naszego bohatera, którego imię 
nawet wychodźcom niebyło znane, gdy zwazymy, 
ileby usłng oddał krajowi swemu życiem taki 
mąż, w ogniu doświadczony, mimowoli nasuwa 
się wiersz Słowackiego: „Polsko, tyś była innym 
jak  papuga*... Przykład Kurowskiego niech bę­
dzie zachętą do wierzenia w własne siły bardziej 
niż pomoc obcą.

Czynności Rady państwa.
W ydział tnansowy obradował na posiedze­

nia swojjm  dnia 5. b. nad przedłożeniem rzą- 
dowem, dotyczącem zezwolenia na pożyczkę lo­
tery jną dla miasta Stanisławowa. Ze strony rzą ­
du obecny był obradom minister finansów. W y­
dział zgodził się na to, ażeby przyzwolić na za­
ciągnięcie tej pożyczki a mianowicie w obliga­
cjach częściowych na okaziciela, nie mniejszych 
jednak jak  na 20 zlr.

Wydział wyznaniowy miał na porządku 
dziennym swego ostatniego posiedzeuia projekt 
ustawy o ustanowieniu zasad naaki w szkołach 
Indowych. Ze strony rządu byli obecni: minister 
oświaty H >sner i radcy sekcyjni Glaser i Herr- 
mann. Na wniosek F  i g n I y e g o, poparty przez 
G r o s s a  (z W eis), powziął Wydział ucLwałę, aże­
by bez jeneralnej debaty i bez mianowania 0- 
sobncgo sprawozdawcy przystąpić do szczegóło­
wej rozprawy nad przedłożeniem rządowem. W 
szczegółowej rozprawie zmień ono j. 1. według 
wniosku i sformułowania F  i g u I y e g o jak nastę 
puje: „Szkoła ludowa ma zadanie" wychowy wani 1 
dzieci w kierunku moralnym i religijnym, roz­
wijania ich sd ilności, wyposażenia icn potrze­
bne mi wiadomościami, któreby mogły ałużyć z» 
podstawę dalizego i h wyk->ztaiooma na ludzi 
dzielnych 1 użytecznych czi m .ów  społeczeństwa.* 
Nad S. 2. projektu rządowego wywiązała się 
także dłuższa debata, ale ze względu na to, że 
jes t on jed  obrzm ą ' /  z $. 3. ustawy z d. 25. 
mnja laOb, który zawiera zasadnicze orzeczenia
0 atus >nku ozkoły do kościoła, przyjęto na osta­
tek $. 2. podług brzmienia projektu rządowego. 
Do §. 3., który orzeka, jak ie  przeam oty m ają 
być wy&iaduic w każdej szkole lądowej, posta­
wiono wiele wniosków, ale wszystkie te popraw­
ki z stały odrzucone i $. 3, przyjęto także po­
dług brzmienia projektu rządowego. Podobnież
1 S- 4. przyięto podług projektu rządowego, i 
wykreślono ty lk o  na wniosek Figulyego orze­
czenie, że minister ośw.aty ma prawo urządzać 
także i szkoły ludowe po 7-baaanin wniosków 
zwierzchi .śei szkolnej krajowej.

W ydział Izby deputowanych Bady państwa 
do procedury karnej na posiedzenia z  d. 5. bm. 
ukończył pierwzze czytanie projektu procedury 
karnej dla krajów, reprezentowanych w Kadzie 
państwa.

Wydział finansowy uchwalił polecić Izbie 
przyjęć e w całośoi projektu ustawy o sposobie 
ściągnięcm galicyjskiej potyczki głodowej w su­
mie 350.000 złr.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Tagblatt donosi, że w mi­

nisterstwie wojny zbierze się d. 23. b. m. komi­
sja dia reorganizacji zaprowiantowania wojska. 
Do udi ału w tych obradach zaproszeni zostali 
przez ministra wojny fmp. Ruckstuhl, jako przewo­
dniczący; pułkownik Schlosser, intendant Benueke, 
radca sekcyjny Frdh, pułkownik sztaba jeneralnego 
Sohoper i major Artmann. Prócz tego są  także 
zaproszeni do wysłania delegatów ministrowie 
apraw wewnętrznych, rolnictwa i handln, kilka 
Towarzystw gospodarczych i Izb handlowych.

Do pogłosek o nastąpić mającrm zbliżenia jię  
Pras i Aastrji, pisze Peiter Lloyd, że ebociaż oue 
z wiem stron zostały stanowczo zaprzeczone, 
zaprzeczenia te dodzą się tylko wytłumaczyć licz- 
nemi artykułami prnskicL dzienników z ostatnich 
dni wymierzonemi przeciw Aastrji Jak  długo 
ton tych dzienników — dodaje P a te r  Lloyd  —  
będzie tak drażliwy i jak długo będą Prusy u 
ważać Anstrjft za wroga i korzystać z kpżdej 
sposobności, ażeby Anstrję wystawiać na podej 
rżenie, tak długo nie mozy być oczywiście mo­
wy o szczerem zbliżania "»ię tych dość państw 
do siebie.

H isz p a n ia . O rosrncbaoh w Barcelonie pi­
szą temi słowy do Sucla.

„Spisek, który mógł^ pociągnąć za sobą naj 
fatalniejsze następstwa, miał wyl ich n ąć  w Bar- 
celoni Wiadomo już było od dłuższego czasn, 
te  niejaki Viralta, były oficer kaHistowskicb od 
działów, przyznawał się otwarcie do skrajnych 
zasad republikańskich i socjalistycznych. Miano 
wany prezesem demokratycznego klubu na nlicy 
San Pablo, głosił tamże najniebezpieczniejsze 
nanki. Zdaje się, że za jego to podnietą nama 
wiano młodzież, aby się nie zaoiągała w szeregi 
ochotników, mających odpłynąć na Kubę Jeśli 
wszelkie pozory nie mylą, tedy pod dowództwem 
rzeczonego Viralty miał się wszcząć dnia 24. 
Intego o samej północy zbrojny ruch w Barce­
lonie, któremn byłoby wtórowało powstanie w 
wsiach okolicznych. Plan przywódzów ruchu 
był następujący: Napaść miejskich ochotników 
w koszarach i uzbroić się ich własną bron ą ; u- 
derzyć na gw ałt we wszystkie dr w. n y ; w zoirlć 
barykady u* wszystkich główniejszych punktach;

zabrać kasę bankową; nałożyć Kontrybucję na 
sz „einset najbogatszych obyw ateli; znieść wszy­
stkie dotychczasowe władze, mianować na ich 
miejsce własnym  mężów — i nakoniec obwo­
łać socjalną republikę. Tymczasem rząd dowie­
dziawszy się o tych zamiarach, uwinął się tak, że 
mieszkańcy dowiedzieli się o niebezpieczeństwie, 
które im groziło, dopiero wtedy, gdy już minęło. 
Wojsko stało w pogotowiu w koszarach, a  głó­
wniejsze punkta były wojskiem obsadzoue. Po­
wstańcy widząc, że plan ich został zdradzonym, 
rozpierzchli się na wszystkie strony Władzy 
ndało się jednak uwięzić około 30 burzycieli 
porządku, którzy z bronią w ręk n  skryli się byli 
do pewnego domu, położonego w dzieluioy En- 
tanche. Viraltę uwięziono także i oaprowadzono 
do domn gubernatora. Śledztwo jnż rozpoczęte.*

O powstania na Kubie piszą z Filadelfii 
do londyńskiego T .m aa : „Powstańcy opanowali 
już większą część wyspy. Dulce, mająoy Pud 
swemi rozkazami 35.000 żołnierzy, nie będzie 
w stanie przezwyciężyć powstania, a wielu sądzi, 
Le me udałoby mn się to nawet wtedy, g a \o y  
miał 50 tysięcy. P rzy ton  w skarbie niema pie­
niędzy, a ludność przyjmuje go bardzo niechę­
tnie. powstańcy niezadowalniając się więcej re ­
formami, iąd a ią  teraz niepodległości. Ich ajenci 
bawią od dłuższego czasn w Washingtonie, aby 
wyrobić u rządu Stanów Zjednoczonych uznanie 
i30 jako  strony wojującej. Sympatje Am eryka­
nów są po skronie powstańców.*

Do jakiego stopnia nie podoba się Napole­
onowi projektowana Kandydatura księcia Mont- 
pensier na tron hiszpański, dowodem U PcupU, 
który twierdzi, 2e dla Hiszpanów lepszą jest re~ 
publika niż książę orleański. A nie trzeba zapo 
m>Lać, że lt Pmpu  jest dziennikiem rządowym, 
założonym dla popierania cesarskich kandyda­
tów przy zbliżających się wyborach. Es. Mont- 
pensier awi o&eonłe w M adrycie.

Z iem ie  p o lsk ie . Kurjer Wileńtki w num*. 
rze ł d. 15 (27.) lutego br. ogłasza następujące 
rozporządzenie:

„Okólnik wileńskiego naczelnika, wystosowa­
ny do ajentów policji miejskiej i wiejskiej, tudzież 
do uędziów pokojn,

„Rozporządzeniem swojem 2 dnia 2. (14.) sty­
cznia I. 11. J. Ekseci. jtnera lny  gubernator kra­
ją  (jenerał Potapow, oareki gubernator na Litwie)t 
zwrócił moją nwagę na ki.nieozność zuiszozeuia 
między ludem nauki w polskim języka. Oto jak  
się wysławia powyższe rozporządzenie:

„„Okólnik dawnego jeneralnego gnoernatora 
krają, jenerała hr. Mnrawiewa, wydany pod d. 
2/14. stycznia 1864 r. do 1. 2., zawiadomił pań- 
sb jego poprzednika o środkaeh , potrzebnych do 
zniszozenia zgubnego w pływ u, który wywierąją 
m.ędzy wiejską ludnością: katoliokie duchowień­
stwo, właściciele ziemscy i inne osoby polskiego 
pochodzenia, ucząc dzieci w daohu, przeoiwnym 
moskiewskiej narodowości, religii prawosławnej i 
rządowi. Jenerał M ara wiew polecił równoozeńnie 
wojskowym naczelnikom, policji miejskiej i wiej­
skiej, a przodewszjstkiem sędziom pokojn, aby 
czuwano nad tern, iżby księża katoliccy, właści­
ciele ztemsoy, icb iządzcy i urzędnicy, i w ogó­
le żadna osoba, nieprzeznaczona przez rząd do 
pnblioznego nauozania, nie zajmowała się ednUa- 
oją dzieci. Że zaś dowiedziałem s ię , iż w nie- 
kióryob wioskach i miasteczkach znajdują się o- 
soby. nczące czytać i pisać, lubo do tego niema- 
j ą  żadnego upoważnienia, ani na podstawie pra­
wa, ani na podstawie wspomnianego rozporządze­
nia jenerała Mnrawiewa, więo proszę pana, byś 
baczną zwracał uwagę na dokładno zastosowanie 
rzeczonego rozporządzenia. Polecisz pan naczelni­
kom Wojskowym, policji miejskiej 1 wiejskiej, tu- 
dziei sędziom pokoj i, abp czuwali naa tem, iżby 
nikt bez upoważnienia nie mógł nczyć czytał lab 
pisać. Fon inni on. zarazem przedsięwziąć kroki 
dla zniszozenia wszystkiego, cokolwiek może przy­
czynić się do szarzenia polskiej nanki między lu­
dnością wiejską, bacząc zarazem na to, aby du­
chowieństwo katolickie, polscy właściciele ziem­
scy i inne osoby nie rozdawały prostemu Indowi 
polskich ibecadlników, tudzież książek, przezna­
czonych do popularnego czytania, i aby katolic­
kich katechizmów nie dawano osobom, prawosła­
wnym.

f „Z araze\ p r  <zę n ,na ^ podanie mi nazwisk 
tych w szystk ich , którzy będą oskaizrni o złama­
nie powyższych pr_episów, iżbym icb mógł ści­
gać według istniejących praw**.

„Pośpieszam z przesłaniem rozkazn JExo. 
naczelnikom powiatowym, zwierzchnikom policji, 
urzędnikom policji wiejskiej i wiejskiej, tndzież 
sędziom pokojn, — i polecam im , aby gorliwie 
przestrzegali, izby w rzeczy samej nstało między 
prostym Indem nauczanie w polskim języka wraz 
z rozdawaniem książek, pikanych w tym. 
języku. Prócz tego powinni oni donieść mi okaż- 
dem przekroczenia tego rozkazn, bym winnych 
mógł stosownie ukarać. Równocześnie uważam 
za obowiązek przypomnąć panu rozporządzenie 
jeneralnego gubernatora kraju z d. 9. lipca 1868 
r. I. 2ft80, dotyczące zakazn nżywania polskiej 
mowy w miejscach pnblioznycb, z tym dodatkiem, 
że takowe powinno »̂yó przestrzegane tak dobrze 
w powiatach, jak i w stolicy krajn. Szczególnie 
policja wiejska będzie odpowiedzialną w razie 
nieprzestrzegania nini j  .zegu rozpoi sądzenia, a z 
mej strony proszę sędziów pokojn dać do zrozu­
mienia swymi radcom, że w razie potrzeby są o 
bowiązani wspierać policję.

Podpisano: Naczelnik rządu w Wiluie, kontr 
admirał Stutakow

W sc h ó d . Piszą z Ruszcznku „Pomimo ra- 
duści, jjth® panowała w Bółgarji na wieść o 
ustanowieniu samoistnego bółgarskiego kościoła, 
kwestja ta je s t ciągle w zawieszeniu. W ogóle 
zdaje Się, że był to tylko zręczny manewr ze 
strony W. Porty, aby w chwili sporu z Grecją 
mieć w tyle zabezpieczone plecy ze strony Bół- 
garów- W prawdzie rząd układa się z patrjarchą 
greckim i bółgarskimi biskupami, lecz dotych­
czas nie słychać o żadnym rezultacie, bo o ile 
można wnioskowań, w Konstantynopolu ohoia- 
(joby znów wszystko pościć w zapomnienie. Tym­

czasem w Bółgarji zaczyna się objawiać pewna 
agitacja, skierowana przeciw Turkom i Grekom. 
We wszystkich główniejszych punktach Bółgarji 
potworzyły się stowarzyszenia, których członko­
wie obowiązują się Die wchodzić w żadne kupie­
ckie stosunki ani z Turkami, ani z Grekami. 
Wzbudzenie przeciw greckiemu duchowieństwu, 
które wszelkiemi sposobami przeszkadza otworze­
niu się samoistnego bółgarskiego kościoła, przy­
brało jnż takie rozmiary, że Bólgarzy stawiają 
teraz na równi Greków z Turkami.*

Wiedeński Otten dowiaduje się z Belgradu: 
„Chociaż ze wszystkich stron nadchodzą pokojo­
we zapewnienia, rejencja jednak nie zdaje im 
się n fa ć , i ehuC na m ałą sk a lę , zajmuje się u- 
zbrojeniem swej armii. Skompletowano nprząż 
artylerji, zakupiono nowy telegraf polny, a rzą­
dowe piekarnie wyrabiają nadzwyczaj wiele su­
charów. —Położono nareszcie koniec dłngiemn nad­
użycia. Od czasn ostatniego bombardowania Bel­
gradu, tureccy baszowie me h'j sieli nznawać na 
snłtafckiem tcrytorjuui serbskich paszportów, cho- 
ciai rząd carogroazki wyaawał wręcz przeoiwne 
rozporządzenia, leci domagali się paszortów tnre- 
ckiob, które tu eb a  byto nabywać za grube pie­
niądze. Nowe i energiozne rozporządzenie snł- 
Kóscie położyło kres tema nadnżyoiu.*

K r o n i k a .
— W  n o cy  z n ied z ie li na p on !ed zfsfek  zakradł lię  

do stajni przy pałaca Mniszków nę Zielonem złodziej, 
i już był zabrał sporo rzeczy, gJy go mieszkańcy od­
kryli. Złodziej uciekł, i byłby się wymknął, ■ le go  
schwytał poliejant na ulicy Pańskiej. Jestto wyprszczony 
wiażnie z więzienia złodziej Pacz; znaleziono przy nim 
pęk wytrychów itp. narzędzi,

— O negnaj na kolei lwów zo-czerniowibckiej prze­
jechał pociąg przy budce nr. 7. między Lwowem a Ko- 
zielnikami niejakiego Jakuba Jamrockiego, i przeciął 
mu obie nogi. Burza kurzyła śniegiem »a« moeno, że 
dojrzano go z lokomotywy dopiero na kilka kroków, 
gdy aatrzymać jt , było niepodobna.

— D w aj o sz u śc i nwijają się od kilku dnf po Lwo­
wie, jeden 20, drugi 24 lat liczący, i udając; hrabiów 
Zamojskiego i Załuskiego. Najpierw pojawili się w ho­
telu Angielskim, gdzie mimo że niemieli z sobą pat un- 
ków, i tylito byli w jesiennych żakietach i angielskimi 
czapkacu (jedna akramitna), tak zaimponowali swemi 
nLzwiskami gar.onowi, że im dał najprzedniejszy pokój 
i podobno kolaoję i śniadanie. Nazajutrz wyszli qo nie­
widzenia się — a w trzy godziny zjawił się w hoteln 
jubiler a kosztu w uościami, które owi dwaj samozwań­
czy hrabiowie kazali tam przynieść—wziąwszy ja t z sobą 
osobiśoie jeden kosztowny p in io ieo . Potem oszukali 
w hotelu Podolskim , w kawiarni Gawalew Jcsa (gilzie  
jednak oook .iłowa honoru .wzięto jednemu z nieb oberrot), 
w trak jerni Gótża (gdzie u pewnego pudełr.arza wzięli na 
kredyt dwa pudełka po 6 złr.), poteos w trakijerni u 
W iśniowieckiego. Onegdaj dopiero dano anać o nich 
po licji.. MJwją oni c cysto po polsku •  bkcenteu., od- 
SŁOZtgólaiającym Krakowian i Koroniarzy. Wczoraj zas 
popełnili kilka świeżych oszustw. Wzięli oni sobie za­
pewne przykład z kilku żydkow, którzy po Niemezeob 
wojażowali aobie bardzo wygodnie po najlepszych ho­
telach jako baronowie (!) i hrabiowie poi y.

—■ Ju tra  dnia 10. marca b. r. podezzs nabożeństwa 
żałobnego za ćnszę ńp. Kazimierza Koszałkowakiego w 
kościele Katedrulnym obrz. iac. o godzinie 7,11. przed 
południem odpri wić się mającego, wykonają uczniowie 
gimnazjum Franciszka Józefa pod przewodnictwem nau­
czycieli swego, p. Szumlańskiego, milka pieśni rekwia!- 
nyoh rozmaitycn kompozytorów.

— Zajście p rzy  kolei żelaznej. W nocy z dnia 
3, na 4. maret, strażnik solejow y nr. 85, Franciszek 
Łuszniakowski, idąc wzdłuż poruozonej jego dozorowi 
przestrzeni bzyu między stacjami Bursztyn i Bu_ czowce, 
spiObtrsegł dwoeo ludzi, ktorzj wystawili byli właśnie 
na szynach formalną barykadę z dużynu kamieni, pod­
partą palami moeno w ziemię wbitemi, i zajęci byli je ­
szcze ostatdCłuem wykończeniem tego dzieła Pociąg  
nr- IV . (osobowy) s Czernin wiec do Lwowa idący, o- 
ezekiwany był najdalej ża 15 minut, niebezpieczeństwo 
groziło tedy wielkie z powodu tej karygodutg swawoli. 
Jeden s winowajców nuiknąi za zbliżeniem się strażni­
ka, drugi zaś nietylko został, ale ujęty bronił się, po­
walił strażnika na ziemię i począł go dusić, sizczę- 
śoiem, przechodzący opodal jacyś włościanie spostrzegł­
szy tę walkę, nzlb iegli, uwolnili struzniks i pomogli 
mu rozebrać barykadę przed nadejściem pooiąga. Spra­
wcy czynu aą to dwaj wiośoianie z Niemszyna W y­
padek ten nie jesc pierwszy w swoim rodzaju. Służba 
kolejowa twierdzi, że ludzie prośoi stawiają czysto po­
dobne przeszkody na szynach z głupiej ciekawości, ozy 
też lokomotywa będzie skakać, skoro pełni wszystkie 
funkcje konia 1 Zarząd kolei ozerniowieokiej ndał się do 
wszystkich starostw powiatowych z prośbą o zapobie­
żenie podobnym wypadkom na przyszłość, dając przy- 
tem oparte na doświadczeniu wskazówki, jakim sposo­
bem to aię da najłatwiej usk.tecznić.

— P ro b k s taktu  n a u czy c ie lsk ieg o . Jeden s naj­
więcej wciętych kaznodziei tuteja.ycb uczy cc niedzieli 
o godzinie 3. popołudnie dzieci katechizmu u swoim  
gOLOiele. Otoż zdarzyło się raz, ż< wypadło mu w ykła­
dać przy ntuoe moralności o czemś takiem, co atoanje 
się więcej do pojęcia dojrzalszych. A ponieważ między 
słuchaczami było wraanie najwięcej dzieci, więc dowci­
pny ksiądz radzi sobie tym sposobem, że zw .aca się do 
dziern i mówi: „Pozatykajcie „obie dziatki uszy ręaa- 
mi, bo tego, o czom terar mówić będziemy, niepowinni- 
ście j. szcze wiedzieć — za małeńcie jeszcze do tego !“ 
Czy dzieci były posłusznem ił

— „W iktorja  R eg in a* , jedna z ostatnich powieści 
J a n a  Z a ch a r j a s i e  w i o z a , ma być ca angielski 
język tłumaczoną. Czytamy bowiem w pismach war­
szawskich, że londyński wydawca zażądał od antora po­
zwolenia na to przez dom komisowy w L ondynie: lliń- 
ski et Comp. Podnc imy tutaj ton fakt uszanowania 
własności przez cudzoziemca, którego nawet prawa pi­
sane nie wiążą, zestawiwszy go z naszem korsf a wem 
literackiem. Wiktorj a Regina ocesioną zosiaia przez kry­
ty kow warszawskich (Ma^a llnieka i Każ. Kaszewski) 
jako nąjlepsza z powieści Zachacjasiewuza. Drukowaną 
Oyła w Biblic*«ct W arnam i*/ z r. 1868 czerwiec, lipiec, 
sierpień, wrzesień. Wiadomo jeat, ż< cenzura meskie- 
wtjM doleli sie  n s dwa oddalały: jeden pod naoseini*

ctwera jen. Pawliszetewa, cetznruje pisma pcjodyccne, 
drugi pod naczelnictwem p. Scbreyera, książki. Wiktorja 
Rei_ na wydrukowaną została w Bibliotece za pozwoleniem  
jen. Pawliscczewa. Gdy zaś ciobiuco przedrnk w książ­
kę, a ta poszła do cenzury książkowej — została za­
trzymaną, bo cenzor od książek dopatrzał się w powie­
ści c z y s t o  u c z u c i o w e j  coś zdrożnego. — Oba więc 
departamenta cenzury są z sobą w sprzeczce i niewie- 
dzieć na czyją stronę przeważy się sza l.. Zwykle o- 
strzejazą jest cenzura dla pism perjudycznycb — w tym  
wypadku okazało się inaczej.

— W y k ła d  p. T atom ira . Wczoraj odbył się w sali 
ratuszowej wykład p. Tatomira o najnonzych odkry­
ciach geograficznych. Ze zwykłą potoczystośeią w wy- 
gios. eniu przedstawił azsn. prelegent słuchaczom swoim  
obraz najnowszych podróży -y mało znanych dotychczas 
krajach Arabii środkowej, Ttranu, Chin środkowych, 
górnych Indyj i baaaua wnętrza wysp Indyjskich, a na­
stępnie skreślił dzieje odkrycia Australii i opowiedział 
historję wypraw, przedsiębranych jnż w kilku ostatnich 
latach w celu zbadania wnętrza stałego lądu Australii. 
Ubolewać należy, że słuchacze zgromadzili się stosun­
kowo bardzo nielicznie ca ten wykład, pełen ciekawych 
azckegóiów.

— T r o sk liw o ś ć  m a łżeń sk a . Wiadomo, że nędza 
coraz bardziej zaciera u niższych warstw naszego spo­
łeczeństw- oarszę do więzienia. Mnóstwo moglibyśmy 
podać przykładów tego smutnego objawu — na próbę 
podajemy dziś jeden, którego byliśmy świadkiem przed 
dwoma dniami.

Przez plac Marjscki prowidził policjant parę mał­
żonków do kordygardy policyjnej na Ohoi4żczyżole. 
Aresztowany męzezyzna azedł z dobrą miną, i w:docznie 
kontent był, że przez jakiś czas będzie miał wikt i po­
mieszkanie z łaaki c. k. władz bezpieczeństwu dare­
mnie. Ale połowica jego nie podz elala tego zdania — 
wolała swobodę. Obraca aię więc do policja ita, i oświad­
cza, że jej „n.eohoe się siedzieć w hare izcie*, i nim on 
się dorozumiał, o co chodzi, dale.że uciekać! Policjant 
skonfundował się wprawdzie trochę tę energią eskorto­
wanej kobiety, lecz mąż jej ukazał znów największe 
zdziwienie z tego powodu, i z wyraaem politowania 
ofiaruje policjantowi swoje naługi, te  złapie tę „g!upią 
babę, która boi aię furdygarni.* Policjant pozw olił, i 
za kilka chwil była ucieuająoa już w ręku męża, trosnii- 
wego o wygoJne pomieszczenie dla niej. Ale widać nie 
umiała ona należycie cenić jego dobryob chęci, bo za­
protestowała przeciwko temu tak energicznym gestem , 
adresowanym do twarzy mężulza, i»  uznał za stoso­
wne puśoić ją — i samotnie poszedł używać rozkoszy 
kordygardowych

— Ś n la  y i. d. 27. Intego. Przy tak słabo rozwłmę- 
tem życiu politycznem w naszym kraje, myślę, te  po- 
żyteesną byłoby rzeczą, gdyby aię częściej pojawiały w 
pi ma :b naszych publicznych korespondencją, rozbiera­
jące objawy tego życia na prowincji. Jestem pewny, te  
znalazł oby się w uiejednem miejscu co i ,  co naślado- 
waćby warto i innym — cboć uie przeczę, t e  wiele by­
ło uy tsk ieg t, w ozem poprawićbr się należało. W oby­
dwu sas r u a c a  zorsyać widoczna. I naśladowanie i po­
prawa uożobae są tylko wtedy, kiedy aię wU, oo aię 
ma naśladować, a co .poprawić. Te uwogi pooudilfy 
mnie do przesłania wam niniejszej korespondencji.

Pozawczoraj odbyło się u nas posiedzenie Rady po­
wiatowej. Z powodu kweatyj, msjąoych się ns ulem 
traktować, nahżałc ono do watmejszych. Ns porządku 
dziennym bowiem były , prócz kweaiji soli bydlęcej, 
także budżet ca r. 186» 1 uchwala Ksay gminnej mia­
sta Sniatyna, stanowiąca sprzedał 4 mciejssyoh młyn- 
i ów, naisżących do miasta, w cela pozyskania kapita 
łu. potrzebnego do ukończenia rozcoeuętego przed kit- 
kunrstu laty większego zjłyna. Ostatnia ta sprawa, jeat 
eo to zowią uetiio urulLnte nakaegc gródka kresowego, 
którego stan finansowy porównaćby chyba można ze 
stanem niektórych państw eui-upejskicb, gdzie rozchody 
wiecznie i wiecznie przewyższają przychód. Bóżuior za­
chodzi tyiku taka, że pajstw s mienią się mieć prawo 
nakładani.®, w celu połatrcia swoich finansów, rozmai­
tych po- do przy- i naddatków — podstolics aaś s ła ­
wionego ongi Pokucia nie posiada rakowego pr& ra. 
Opłakany ten atan majątkowy naszego miasteczka spo- 
wudowacy został przez nagany godne niedbalstwo ta- 
rządu i zupełny brak w składz.p tr Z o w ego osób, które­
by posiadały jakie takie ekonomiczne wiadomości. 
Yi teuczkd, kiedy a^ło dobrze, kiedy propinacjo stała 
wyaoko, nie oglądano się ca przyszłość, me przepu­
szczano, aby się mogły kiedykolwiek zmniejszyć docho­
dy miasta — ■ zaczęto, że rak rzeknę, życie nad atan. 
Kilku wpływowych, lecz ki ótkowidzących mężów śnia- 
t/ńskieb, przywiodło gminę do zobowiązania się utrzymy­
wanie szkoły niższej realnej. Wzięto się w tvm celu do 
Dudowy pysznego, jak na naszą mieścinę, budynku d wu ­
piętrowego, sprowadzono nauczycieli, i szkoła istnieje. 
Ale co i z tego ? Propinacja spadła o kilka tys.ecy, do­
chody się zmniejszyły, bndycek stoi nieunończony, a 
nanczyciele nietylko że się aksizą, iz mt aą płaceni, 
jak gdzieindziej, ale jeszcze muasą na mię ęczne swoje 
peueje czekać pc 3, 4 a nawet i Więcei dr. po pierw­
szym każdego miesiąca. Gmina radaby z duazy teraz 
cofnąc postanowienie owo, które nchwaliło istnienie 
szkoły, ale cóż — to sprawa z rządem a ni t; dem, 
i pac otarjsta powiatowy poczynił już kroki do nało­
żenia aakwestru ns propinację miejską, w oclu ubez­
pieczenia pen„/j uauczyoieli. Co się "tiaie z « tą miej­
ską, gdy starosta doprowadsi do akutku te zresztą wci 
le legame zabiegi, Bóg to raozy wiedzieć. Pew".. tylko 
to, że ci co ją do takiego doprowadzili stanu, a e pora­
tują jej.

Drugi fakt, świadraący dowodnie o brakr wszelkie­
go zmysln ekonomicznego n kięiowników spraw miej­
sk ich , jest młyn, o którym wspomnieliśmy wyżej 
Pusfawienie jego nchwalone było także w ozasat!: kwi­
tnącego stanu majątkowego. Wzniesiono mary, wyko­
pano młynówkę, mającą sprowadzić wodę z Prufin) w i-  
dsuo 12-000 złr., aż tu ni ztąd ni zowąd zjawia «,ię }a.  
kiś r an ...ch , właściciel młyna, położonego o p tCiiil 
wyżej od będącego w mowie, wytacza miastu p r . 
twierdząc, że  nowy młyr miejski spowoduje W ątpie­
nie1 jego młynz, i trzema takowe w szachu :u:\ ..n 
kilkunastu. SprawL przechodziła przez wgzyatkń <hs,.vj- 
cje z przodu, z tyłn i w poprzek — fasoykuł cii 
liczy tysiące arkuszy — lecz młyn jal s tu  niecu 
kończony tak i stoi, a kapitał 12.000złr. leży odłogir.r, 
Przed dwoma laty nzyakano wprawdzie roZDor„„dzet 
władzy dotyczącej, w skutek którego miało miasto 
przedsięwziąć ostateczną niwelację młynówici, ale roz­
porządzeniu temu nie su io  się zadosyó dotycnczu. Tr- 
terpeiowłuiy w tej mierze burmistrz naposawczorąjszem
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Posiedzenia odpowiedział: „Cdi z tego, że przeprowadzi 
""ł niwelację? Pan....ch znown powie, że ma niedogo- 
^ ■ ł i sprawa ta i nadal zostanie nierozstrzygnięty." Z 
o^powjedzi taj wnosióby można żt żyjemy w kraju tea 
Pf»w i ,-ządn, gdzie prawo mocniejszego jedyny stanowi 
®l ł rę. Na szozęście U k  nie jest. I miaito wie o tern 
Oobrze, i e  tak nie jest. Gdy zań widoczne m jest oci^ga- 
° |e się BtOjycycb przy eterze miistai ładzi od nkończe- 

tej sprawy, a ważnych powodów ku tema ociąganiu
Się niemu — więc plotki miejskie puściły w obieg mnó- 
* '" 0  wieści, niebardzo korzystnych dla sławy kierowni­
ków autonomicznych władz miasta. Nie powtarzam ta 
N o w y c h , lecz dodam, ie  jeśli nie udowadniają złej 
*°1* w .poronionych kierowników, to przynajmniej są po- 
•tfPnwaniem takowych zupełnie nsprawiedliwione. Ka­
ren in  „ydaje się bowiem dziwnem, ż v mimo iż  istnie­
je pozwolenie władzy kończenia młyna, nie zważając La 
Psna ...ch i jego adwokatów, i mimo drogiego pozwo­
lenia przeprowaazenia ostatecznej niwelacji młynós ki, 

tdynek atoi niedokończony, matorjał cenny, który w 
przygutowauo, po części rozkradziony, a po czę- 

-ci zepsuty, ie  daljj na w ią z a n iu  wewnętrznem młyna 
Shszy garbarze skóry, a rzeżnicy do wnętrza na noc za- 
PSdzajy trzodę.

Chcyc wigc koniec połoiyć takiemu istotDie gor­
ą c e m u  stanowi rzeczy, Rada gminna postanowiła 26 
Wosami przeoiw 5 (a stera stojycych) sprzedaż i  młyn# 
ków mniejszych, a ukończenie budowy większego z 
ły sk a n eg o  ze sprzedaży k.pitału. Radzie powiatowej 
Ptzysłuża prawo potwierdzenia lub odrzucenia uenwoły 
°*fcj. Rzecz tę więc zaczęto traktować na pozawczoraj- 
szom posiedzeń,u, i postanowiono dla grantowniejszego 
•badania zażydać wyjaśnień od starostwa powiatowego, 
j e rozstrzygnięto zatem sprawy, lecz wniosek Wydzia- 
u był tego rodzaj u, aby znieść uchwałę Rady gminnej 
•tego, iż takowa atanowi poświęcenie dochodu stałe- 

dla korzyśei oddalonych, niepewnych, a może i illu- 
*”*Jro,.nych. Lr .k miejsca niedozwala mi rozwinyć za- 
P,try wania się dość zdrowego na tę sprawę jednego z 
c*łonków, który wniósł, aby sprzedaż młyukćw została 
Pz-yzwolony. Dodam tylko, że Wydział st»wiyc wnio- 

■ OurzLcenia nchwały Rady gminnej, nie rozważył 
••p ew n e, iż chce rarowaó 300 złr. rocznego czystego  

®chodn, a zatem kapitał 6.000 złr. w. a ., poświęcając 
*•000 z łr . , któreby przy energicznem poprowadzenia 

•Prawy łatwe m ogły byó podniesione owemi 6.000 złr. 
j? kapitału co najmniej 516-80.000 złr.

Po powzięoin powyższej nonwaiy miały nastąpić 
O praw y nad budżetem na r. 1869. Referent atoli, nsle- 
*loy choć nie de ju.e , ale za to de facto do składn za- 
łxVlu uiiastowego, zamiast wziąso się do czytania wnio- 
■ków lub uprosić kogo iuuego, by go w tern wyręczył, 
'Uwia w niosek: „Ksiądz marszaiek będzie łaskaw za­
s n ą ć  posiedzenie, b o  m n i e  g ł o w a  o k r u t n i e  

° i i i “ W niosę-ten nie potrzebuje zda się zaónyoh ko- 
^•ntarzów. Był on słnsznie ooeniouy i prz«z zastępcę 
Preieus, który srubił nważuym wnioskodawcę, iż ból 
kłowy jednego członka — to nowomodne, w Sniatynie 
w)aiyiJotie ubtrum veto — nie jest jeszoze tak ważnym 
®**odem do n.mknięcia posiedzenia. Jednak wszyscy, 

widać, członkowie byli już amęczeni kilkugodzinne- 
'M| debatsmi, i domagali się zamknięcia, a zastępca pre- 

uatąpil w końcu.
K Ale pytau  s i ę : jak tu nie być zmęczonym przy ta- 
V,*® traztowaniu rzeczy — jakie aię n nas praktykuje?

Posiedzeniach naszej Rady powiatowej niema i cie- 
n •  Parlamentarnego porządku — każdy z członków mó- 
W| oo obce, kiedy chce i do kogo chce. — zauważałem 
łl*,łet, że pujedyuozy członkowie, oddechający ku sobie 
.^eprzyjażnię dnm<, występuję z takowy dość namiętnie 

*  mowach fori, a dzwónek marszałkowski tak mało 
r°bi wrażenia na hałasnjęcych, iż zda się być jedynie 
*** to przeznaczony, aby dawać znać ałażęcemu, kiedy 

przyQieść szklankę wody spoconemu prezydentowi. 
Pewien więzień P olak , umierając pod rózgami w 

7 l»dUi w^razawskiej wykrzyknął: O traite de Pisane, tu 
''lot# guune matearadt l Wychodząc z posiedzenia przy­
garniałem  go sobie i powtórzyłem w duchu wykrzy- 

1 stosując oczywiście pierwszy wyraz do okolicz­
n i .

Nim zakończę o Radzie powiatowej, niech mi wol- 
ut> będzie zrobić jeszcze jednę uwagę. Pokój, j  którym 
*'? odbywają, posiedzenia, jest bardzo mały. Aby go o- 
*>eoić, stawię na piecn, na szafie, na oknach i na sto- 
•ch 12 lichtarzy i 12 św iec stearynowych. Czy nie 

U n osiłby  kom t oświetleni* u m i e j ,  g d y b y  zamiast świec,
5° topnieją, stojąo tak wysoko, zawiesić a pułapu jednę
•®pę naftową? Zda dię, iż to, że ks. Ożarkiewicz, 

^ ° n e k  jRady 1 poseł na sejm dał do wiadomości, iż 
*d*iał jak w sejmie szafują hojnie funduszem krajo- 

Ŵ kn i do takiego szafowania Radę upominał, nie po- 
w.,nnoby jeazoze pobudzać jej do robienia wydatków 
^Potrzebnych.
n. Tyle co do Rady powiatowej. O samym zaś Śniaty- 
j. Cóż wam powiedzieć? mieścina jak wiele innych ga- 

®yi*kich. Policja tutejsza wydaje mi się tylko nie- 
j Więcej ultramontańską, gdyż każe łapać w niedzielę 

*wi§ta chłopów spieszący „h do miasta, jeśli ich podej- 
^ W a , że niosą cokolwiek na sprzedaż. W ystępek ten 
"- j  a karcony aresztem!.'

- -  z  L im anow sk iego . W wielkiej i bogatej gmi 
*»ie k .......... w powiecie limanowskim położonej, istnie- 

dosyd "dobrze uposażona szkoła trywialna, która od 
!!*•»» swego założenia, przez lat 20 przeszło, jako tako 
p o w ia d a ła  swemu zadaniu. Obecny wszakże stan tej 
w*kt°»y jest tak sm utny, że zaprawdę coś Smutniejszego 

względzie być jnż nie może*
^ Nauczyciel tamtejszy od sześciu lat najgorsze pro- 
^ “*i życie. Zaniedbuje zupełnie swoje obowiąz 1 a 

ł dni się jedynie pu« ^tnem pisarstwem, i zamiast czaa 
^ 4*Pędzać w bzttole, aby tum kształcić serca i głowy 
^_°deg0 pokolenia, które mu powierzone zostało, tra- 

8' na pijaństwie i innych ztąd wynikających zdro- 
®żcią0j) j dając najhaniebniejszy przykład do wszy- 

hj 1 k° złego swojem Dieencm postępowaniem, — zaś 
Pleban miejteowy szkoły wcale nie odwidza i jej 

d0 'I^ ej noli nie stara się zaradzić. Więc gminy same, 
‘cj szkoły należące, nie mogąc znieść już dłużej ta- 

*faon rzeczy, wniosły stosowną skargę do władz 
lic *zyel 1 w akutek czego zesłana komisja puekonała  

hie D' 0' n‘e 0 opłakanym stanie szkoły w K. przez 
8°dn postępowanie jej nauczyciela. Gminy skarżące

Oji
eisi

Po się oświadczyły, że swych dzieci do azkoły 
>  nie będą, dopóki przy niej teraźniejszy nauczy-

?o»tawać będzie.
Śledztwo to zostało przeprowadzone przed dwomL 

mi.Liącami, a w K. dotąd niema zmiany, albo- 
HJ 1 ńanozyciel postępuje sobie po dawnemn, a dzieci 

*<k ły ple cbod<f> Gminy iM, nie mając skutku

swej skargi, gdyż z Wys. Rady szkolnej niema w tym 
^zgiędzie żadnego wyrokn, a cznjąo potrzebę Lanki, 
oddają dzieci swoje w celn, aby jej nabywały, lndziom 
wcale niepowołanym do stanu naaczyoielskiego. W 
gminach tyoh jeet jnż pewien pociąg do oświaty, albo­
wiem dawny ich dziedzio wiele zadawał śobie w tym  
względzie pracy, która też nie została bezowooną; leoz 
ile azkody może być z dzisiejszej nanki pokątnych na­
uczycieli, któż tc obliczyć zdoła :

J^sl przeto baidzo n iglącą rzeczą dla sprawy zdro- 
wê  oświaty w owych gminach, aby Wys. Rada szkol • 
na kwestję tę jak najspieszniej rozstrzygnęła, odda­
liwszy dotychczasowego nauczyciela i rozpisawszy kon­
kurs na opróżnioną po nim posadę. Znajdą się przeoie 
na takową zdolni i uczciwi konkurenci, zwłaszcza że 
jest jedną z lepiej dotowanych, a wtenczas sz ta ła  może 
ddśtac takiego cz łow iek a , który obowiązkom swoim 
godnie odpowiadać będzie.

W ogóle u nas stan szkól po wsi .ch jest Jeszcze 
bardzo smutny, albowiem przy tak lichej dotacji nau­
czycieli szkół lądowych nikt z takich ludzi, co m ogli­
by lepiej wypełniać swoje obowiązki, nie jnst w stanie 
£«. podobnych posadach tak się nawet utrzymać, aby 
przynajmniej niezbędne potrzeby życia mieć zaopa­
trzone.

— F a lo w e  b u d o w le  w e  W ęgrzech . Koło St. Istvan 
Baksa nad rzeką Hernadne Węgrzech odkryto budowle 
palowe, t .j . mieszkania pierwotnych mieszkańców Eu­
ropy, z cza"ów przedhistorycznych.

— Podziękowanie Wydział Czytelni akademickiej 
n a zaszczyt złożyć niDie jszem  p o d z i ę k o w a n i e  sz s d . Wy­
d a w n ic tw u  Biblioteki Ordynacji Kr* ńekia i r e d a k c j i  Kraju, 
jakoteż pp. Miłkowskiemu w Warszawie. J. K. Żupań- 
skiemu w Poznaniu, prof. A. Biandowskieuu w Krako­
wie, K. Wildowi, Ł. Kalickiemu i pani Karolinie Rzaj- 
nockowej we Lwowie za bezpłatne udzielenie Czytelni 
książek i czasopism.

Lwów d. 8. marca 1869.
Bronitłaui Zu*>adiki, Sekretarz. Franoituk Próchniclci, 

przewudnicząoy.

G ospodarstw o, przem ysł i handełt
Zgromadzenie krak. Tow. agronomicznego.

Z odczytanego na pierwszem posiedzeniu spiawozdauia 
komitetu dowiadujemy się, że Towarzystwo liczy 2ó 
członków honorowyon, 43 korespondujących i 661 czyn­
nych, między którymi 88 nwoloionyoh od wkładki ro­
cznej, a 473 obowiązanych do wnoszenia wpłat. Zale­
głości w wpłatach wynosiły bez mała 9000 złr. 7  tego  
w ciągu roku wpłynęło 870 iłr. 25 0 .

Na wniosrk specjalnej do tego komisji uohwaloDo 
w rireślić 6 członków, którzy mogą płacić a nie chcą. 
Niemogącym, którz/by do 1. maja nie zapłacili, będzie 
oa.a ległoś umorzona. Z pewnością tedy żaden nie 
zapłaci. Karol L a n g i e  opowiedział reznltat konferencji 
delegatów Towarzystwa ■ p. miuMticm rolnictwa co do 
pytań, przedłożonych kongresowi ziemiańskiemu w Wie­
dniu. Polecono przytem komitetowi rokować dalej z m i­
nisterstwem co do kwestji, czy przy uniwersytecie Ja­
giellońskim ma być utworzony fakultet lub oddział 0 - 
sobny, któryby i ze zbiorów i z sit naukowyoh uniwer­
sytetu ile możności korzystał, a reklamowany od rządu 
m oskiewskiego potag wezechDicy Jagiellońskiej podo­
łałby snranie potrzebnym nakładom.

W eep ie-je Ptszkowski odczytał sprawozdanie ze 
staną szkoły Czernichowskiej. Osnowa sprawozdania nie 
jest nam znaną, ale musi być bardzo świetną, bo dala 
powód jednemu członkowi do wypowiedzenia szumnego 
panegiryku na cześć kuratorji i komitetu. Na tem skoń­
czyło się pierwsze posiedzenie.

Drugie posiedzenie zajęte było cale kwestję oprawy 
i wyprawy lnu w Galicji. W tym przedmiocie przedło­
żył Stzrowiejski bardzo gruntowne sprawozdanie komi­
sji, na poprzedniem walnem zgromadzeniu do tego wy­
znaczonej.

Pod względem rolniczym dowodził p. S t a r o w i e j -  
sk i , opierając się na datach statystycznych i stosun­
kach kra ewycb z wyozerpującą ścisłością: 1) że Gaii- 
oj posiada naturalne waranki uprawy lnu; 2) że rozpo­
wszechnienie 1 udoskonalenie Uprawy tej rośliny jest po­
żądane w gospodarstwie, i w stosunku do uprawianych 
innych roślin zyckcwne; 3) ze nie należy się obawiać, 
iżby przez wielkie rozszerzenie tej nprawy i rozwoju tej 
gałęzi ,„spodarczbj produkt lniany na wartości ucier­
piał i straty przynosił; 4) wykazał sposoby ulepszenia 
tej gałęzi rolnictwa i osiągnienia największych, ile się 
da, korzyści dla producentów; a 5) przedstawił najsku­
teczniejsze środki ku temu.

Opierając się o s  cyfrach wykazał sprawozdawca (z 
odwołaniem się do wywodu, już przez dr. Weigla na o 
Etatnicm posiedzeniu ogólnego zgromadzenia przedstt- 
wioDego), że Galicja względnie najwięcej Inn i konopi 
w całej monarcLii produkuje; bo chociaż Węgry w ięk­
szą cyfrę przedstawiają, jednak w stosunku do obszaru 
ziemi o tyle większej od Galicji, mniej niż my produku­
ją. Co do innych surowych płodów produkcja uasz* jest 
znacznie mniejszą, nawet co do żyta, chociaż się spich­
rzem zbożowym nazywamy; jedynie ziemniaków więcej 
nawet od Czech produkujemy. — Co do metod rozsze- 
rzeuii przechodził sprawozdawca szczegóły każdej z nich 
i zalecał, iżby się trzymano metody belgijskiej roszenia 
zimną wodą systemu Lefebura, jak na teraz, jeszcze 
me zalecał; radząc zaprowadzenie tegoż zostawić czaso­
wi. Natomiast w y k a ,,] konieczność sprowadzania na-

T m h,>frłyoh ■‘•nawodnia naj- 
lepszycb Zbijał także p. btarowiejaki dowodnie zarzut, 
jakoby u a iic j.  me d„ść była zaludnioną, przeciwnie 
wykazywał powiaty górlkie, gdzie zaludnienie przewyż­
sza miejscami nawet stosunek iłelg ii d o n a s .-P o d  wzglę- 
dem upras y lnu , części sk ł.d o w y oh ziemi pod n i, n- 
żywanych, podniósł między innemi sprawozdawca także 
ciekawe . pouczające sprawozdanie hr. Andrzeja Z.m oj- 
sk-ego, przedłożone Towarzystwo gospodarczemu lwow­
skiemu (rozpraw tegoż tom II.). i obliczenie docLodu z 
morga ziemi według Is-kow skiego, (brutto 77 złr 12 o 
a netto najmniej 62‘A złr. wynoszącego).

Przyjęto następujące wnioski kom isji, zalecająoej 
jako najskuteczniejsze środki do zaprowadzenia ndosko- 
oulonej metody uprawy l nu:

1) zajęcie się tą nprawą przez większych właści­
cieli ;

2) otworzenie w tym celu małych sp ó łek ;
3) podtiał praoy, tsk, iżby jeden był przedsiębiorcą 

i zajnos.ał się wyłąeznie przerabianiem surowego pro­
duktu na włókno, drndzy zaś zajmowali się prodnkcją 
surowego materjału.

Pod wsgledem pnem ysłow ym  zaś komisja wypo> 
wietuiała u la n ie :

1) zakładanie przęazalni meohanioznych w krajn 
jest pożądane;

2; wybierać należy do ioh założenia ozczególniej tc- 
kie m lejioow ofoi, gózie obok rozszerzonej p.odakcji 
lnu jest również rozpowszechnione tkaotwo i zakłady 
bielenia płócien.

Skutaiem tego ogólne zgromadzenie poleoiło kom i­
tetowi, aby zaprosił Izbę handlowo-przemysłową do 
współudziału, i ustanowił komisję mieszaną z członków  
komitetu rolniczego i Izby handlowej, dla dawania ob 
jaśnień I informacyj tym, którzyby chęć założenia ta­
kich przędzalń w kraju objawili.

Na trzeoiem pcsiedzeLiu dnia 4. bm. uchwalono na- 
samprzód analogicznie z Tow. agron. galicjjskiem po­
dać do Rady państwa petycję w sprawie reformy po­
datków.

Fotem przyszła pod rozprawy, nie wiemy już po raz 
który, sprawa reorganizacji Towarzystwa i urządzenia 
filij, i uapotkała znowu żarliwych opoutntów, m!ędzy 
kżórymi odznaczali się pp. Dzwoukjwski, Korzeliński, 
Szumąńczow3kl, Langie Karol i Baszczewicz. W yto­
czono całkiem nowy argument przeciwko urządzeniu 
filij: Brak L am inteligencji i grosza!

P. Gładysz (ze Szlązkt pińskiego mówił do g łu ­
chych uszu): Jestem od 17 lat członkiem fakiego T o ­
warzystwa filialnego na Szlązkn praskim, gdzie zamie­
szkuję ; r nie mogę jak tylko stwierdzić pożyteczność 
tegoż. U nas obywatel (ojciec z dorosłymi synam i), 
duchowni, leśniczy, chłopi i td. wszystko do filii nale­
ży. Dostajemy tabele z centralnego Towarzystwa, te 
wypełniamy a za 4 t/god u ie  muszą być złożone prze­
wodniczącemu filii który je dalej odsyła Bkładzs Igo  
talara idzie w połowie na potrzeby Towarzystwa cen­
tralnego a w połowie na filię; a przynosi to z 10.00J ta­
larów. Nie lękajcie się więc panowie filij. powinny one 
ilttleC  nie dla zasiłkowaDia centrum składkami samemi, 
ale spostrzeżeLiami i pracę.

Szozególoie gorliwie przemawiał za urządzeniem 
filij dr. Machalski. Z przeciwnej strony zarzneano mu 
teoretyczuość. Ale przecież samym przeriwoikom hyło 
wstyd cokolwiek, bo nie mieii śm iałości cbić przedmio­
tu od razu. Chwycono aie znowu środka, praktykowa­
nego u nas wszęazie tam gdzie aię nic robić nie chce. 
Cała spraw# zepebaną zustała do czerwca. Przyjęto bo­
wiem wniosek Langiego Karola : „Zgromadzenie poleoa 
komisji, auy projekt reorganizacji Towarzyatwa i nrią- 
dzeni_ filij razem ze zmianami statutu Ogólnego, w 
czerwou bi. z zastosowaniem się do okomiki. p. miui- 
atrL na nowo przedstawiła," Treść okólnika ministerjal- 
nego znaną jest czytelnikom z rozpraw Towarzystwa 
galicyjskiego. Można pójść o zakład, że w czerwca wyj­
dzie „polecenie do k o m i t e t u ,  aby operat, przedsta­
wiony ptzez komisję, strutynował i przedłożył najbliż- 
U . .L U  walnemu zgromadzeniu.* Wyraz „najbliższemu" 
musi być koniecznie, a to dla oznaczenie,, ż< zgroma­
dzenie bardio nagląco czaję i życzy sobie rozitrzygnię- 
oia„ I tsk się powtarza pracz lat 6. Za wnioskiem Lan­
giego gio iow aio  48, przeciwko 83.

Ciekawość, ozy te t  do czerwou przybędzie cc inte­
ligencji, praoy i zamiłowania.

Załatwiwszy tytańską robotę odroczenia, przystąpi­
ło zgromadzenie do wyborn nowyob 5oiu członków 
komitetfc.

K«ea csccKcdnoscl w  S try ja . Stan ozynny; Za­
pas gotówki 105 złr. 36 cen t, rprzęty i meble wartość 
tycbże z końcem grudLia 1868 r- 206 zir., pożyczki na 
realności miejskie 13.562 złr. 50 o , potyczki naskrypta 
gmin wiejskich 1.200 złr., zastawy na papiery, srebro i 
■łoto 5.962 zir. 28 c. Koszta otrzym ania: a) zapas drn - 
kńw i ksiąg manipulacyjnych 209 złr. 38 c., b) różne 
małe 15 z ł r , razem 224 zł. 38 c. Depozyta włazne 4 
książeczki kasy oszczędności lwowskiej 3.409 złr. 24 c. 
s u i l l  24.6G9 złr. 76 c.

Stan bierny: Kapitał wkładkowy 22-580 złr. 84 C-, 
5% prowizja niepodmesiona 900 złr. 53 c., razem Ł3.481 
złr. 37 o. Drusi 28 zir. 85 c. Lagistrat stryjski 480 złr. 
38 c. Należytości rządowe do kasy rządowej ni. wnie­
sione 45 złr- 73 c. Odsetki pobiane na 1869 rok 341 zł. 
86 c. Dopełnienie jako czysty zysk 341 zł 57 oentów 
Suma 24.569 złr. 76 c.

(F.) W ied eń  dnia 6. marca. Im erest na giełdzie  
zbożowej były dziś dość ożywione. Tranzakcje w p ize-  
nioy wyniosły 35.000 mierzyć. Notowano m ieizycępsze- 
nioy 88fnt. po złr. 4.78 zs gotówkę ab Wiedeń.

Bydła opasowego było ogółem 2859, między temi 
z Gzlicji 1638 BZtuk wagi 530—680 funtów. Niesprieda- 
nych pozostało tylko 15 sztnk. Cena za cetnar wagi 
28—29'/, złr.

Nierogacizny t nożnej rozprzedano 891 sztuk po 29 
do 31 o. za funt.

Ostatnie wiadomości.
Wozci-ąj i przedwczo-aj krążyły we Wiedoin 

rozmaite ("darmojące wieści, a między niemf i po­
głoska o śmierci papieża, leoz takowe okazały 
jię  spekulacją giełdową, obliczoną na spadek 
papierów.

Na wczorajszem posiedzenia Izby niższej Ra­
dy państwa minister rolnictwa przedłożył projekt 
ustawy względem ?J  jżenia uniwersytetów rolni­
czy ch. Izba uchwalili następnie bez rozpraw kre-

dodatkowy na r. 18fc>8, poczem przyszedł z 
porządku dziennego budżet na r. J 869- W obra­
dach ogólnych nikt głosu nie z a b -a ł; w obra­
dach szczegółowych uchwalono bez rozpraw z e- 
tatn wydatków : dwór i gabinet cesarski. (D al­
szy ciąg obacz w telegramie poniżej.)

Izba panów nkończy w tym tygodniu obra­
dy nad przyiętemi w Iz^ie niższej projektami u- 
staw. Przyszłe jej posiedzenie odbędzie się ju ­
tro we środę.

Klub nowej lewicy zamierzał w sobutę w ie­
czorem kończyć obrady nad swoim programem, 
ale posiedzenie jego zostało przerwane tem, że 
L ,ko członKów musiało się udać na odbywające 
się równocześnie posiedzenie Wydziału reformy 
podatków.

Otten d o w iad u je  s ię ,  że ze stro n y  m in is te r­
stw 9praw  w ew nętrznych  w y słan y  zos ta ł do 
PragL B an h an s w  eelu w y b ad an ia  usposobien ia 
C zechów .

Z  Berlina teiegrafnją do dzienników wiedeń 
skich, że król pruski przyjmował dnia 7. bm- na 
dłuższej audjencji szambelana papiezkiego, Wo- 
lańskirgo.

N; posii dzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
6. b. m. odrzucono wszystkie poprawki, stawia­

ne przez opozycję do projektu ustawy o pożycz­
ce miasta Paryża — u P° cnfmęciu artykułu 3. 
cały projekt został przyjęty 192 głosami przeciw 
4 1 . V) ten sposób flausmann wyszedł obronną 
ręką.

W Bukareszcie kiążyła pogłoska, która je ­
dnak później okczała uic mylną, Łe z powodu 
wydalenia Danina, konznl francuzki zerwał sto­
sunki z rządem rumuńskim. Ostatuis listowa po­
czta &u8trjacka została napadnięta przez rozbój­
ników w pobliża Bukaresztu. Pocztylion został 
pok. leczony, a konie pocztowe zabrano.

Telegramy „Gazety Narodowei.“
Z agi jeb  dn ia  8. m arca (wioczór). 

Najj. Państwo wjechali śród niezmiernego unie­
sienia ludu; ulice byfy uroczyście przystrojone 
i illuminowane.

W ied eń  dnia 9. marca. Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu przyjęła Rada 
państwa ustawę o pożyczce loteryjnej stanisła­
wowskiej. Losy będą dwudziesto-reńskowe ; 
egzekucja polityczna. Na wniosek Barewicza, 
potnimo opozycji ministra , uchwalono wolność 
tych losów od opłaty stemplowej.

W iedeń dnia 9. m arca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu południowem Izby niższej 
przyjęto budżet ministerstwa obrony krajowej. 
Przy rozDrawach nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych Izba odrzuciła wniosek 
Grocholskiego, aby zamiast IdO.OOOzłr. pozwo­
lić 2 0 0 .0 0 0  złr. na budowę gościńców w Ga 
licji. —  Na posiedzeniu wieczornem przyjęto 
ustawę o pożyczce loteryjnej miasta Stanisławo­
wa w trzeciem czytaniu; tudzież zatwierdzono 
uwolnienie tych losów od opłaty stem plow ej, 
gdy minister finansów na to przystał. Potem 
rozpoczęto rozprawę nad budżetem minister­
stwa wyznań.

P aryż dnia 9 . marca. Patrie zbi- 
a Wndomość o zawarciu traktatu między Fran­

cją, Austrją i Włochami. Półurzędowo zbijają 
wiadomość, janoby Lagueronniere otrzymał od 
cesarza instrukcje.

B ruk sela  dnia 9  m arca. Senat 
odesłał budżet ministerstwa sprawiedliwości do 
komis i . Jutro waloe pos adzenie__________

K u r s *  z dnia 8. marca god*. 2.
min 9 0  popołudniu.

W l* d ea . Akeje kredytowe w ęg. 112.— Akeje 
baukn snglo-anstr. 289.— A nglc-w ^,. 120.2c Akoje 
Karola Ludwiki 2 1 7 —  E alej nWmiugroć tk» 158 50. 
Kolej południowa 230.80. Koiej alfOlóz ■> 161,50. Kolej 
Daństwjw* 327.—. Ko.oj iwowsko-ozarniowiee^a 184 50. 
K olejw .połn. #soh. ił&.Ctf. Koiej północna 229.—. Kolej 
Rt dolfii 157.5C, Kolej FrlBoiszka Jów fa 174.—. Gali­
cyjskie obUg, indeuj i uoriub  71.30. Losy 1864 r. 124.30. 
Napoloondor 9.90. Pruak" kurant — . Usposobienie 
mdłe.
K u r s a  z dnia 3. marca 1 8 6 9 , godz. 6 

min. 20  popołudnie.
W ied eń . Poży*'*lr» beipodatkuwa 63.60. śkcje  

kredy to .?«. 294.80. Akoje bankn anglo-austr. 294 —. 
Akcje zakłada zastawniczego 147.50. a .  je Karola Lu­
dwika 220 50. Kolej południowa 231.50. Kolej fflnf- 
kirch. —.—. Kolej państwowa 327— . Kolrj Rudolfa 
— . Losy 1860 rokn 101.20. Napeleonr...r 9.88. 
Franko-auptr. 139.50. Akcje banku handl. 102.25. Uspo- 
Bobienie stalsze.

P aryż . Renta 3*/. 71.10.
B erlin . Moskiewskie banknoty - .  Akcje kre­

dytowe I20‘/i. Lombardy 126*/,. Galicyjska kolej 89*/«. 
Kolej państwowa 1771/ , .  Na Wiedeń —. Zyto 50’/ , .  Owies 
3Cr/g. Usposobienie chwiejne, prsy zamknięcia pomy­
ślniejsze. ,

W ia c la w . Pszenica 80. Zyto 61. Owies 39. R ze­
pak zimowy 210. Koniczyna stale.

S zczec in . P .zenira — .

Telegrafuwany kora wledeńukl
i  dnia 8 . marca.

Renta w p a p i e r z e ............................
Renta w srebrze ...........................
Losy z roku 1860 ............................
Akcje bankn nar....................................

„ T iwarzyst. kred. na -200 zł. 
Londyn 10 fht., sterlingów . . . 
Dukaty oesarskie sztuka . . . .
S rebro  «e 10(1 r ł .  w. a .........................

A.
zł.

VV.

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  dala 8. m arca , 

f  A k eje  aa astnkę.
Kolei gal. Kar. Lndw.............................
Kolei iwow Ozerr..- J a s s y ..................
Banku byp. galie z  wpiatą 4Cy, 
Papierni c z c i la ń d k ie j ........................

II. Listy sastawne aa 100 alr.
Tow. kred. gal. m. k . l  g . . . . 
Tow. kred. gal. w. a. «i L • • • - 
Bankn hypot. guuo. . . . .
Galie, u k ład a  kredyt, w łościańskiego

III. Obligi aa 100 alr.
liidemnizaoyji.e galie..............................

dtto. W k. krakow. . . . *
dtto. K s. bnkowiń...................

Pożyczki g ło d o r . z r. 1866 . . . .  
Pie-w . kol. gal. K’ L. 1. em. • . . . 

dttu dtto dtto II. eui , . . . .
dtto dtto Lw. Czerń. I. emisji
dtto dtto dtto U. dtto . . . .

IV. M onety.
Dnkat h o le n d e r s k i .............................
Dukat cesarski . . . . . . . . .
Naooleond'or .......................................

ułimper< ił rosyjski .......................
Rnbel srebrny ro > y jsk i.......................
dtto p ,piei owy dtto .......................

Banknoty, poi. zt, 100 zł. poi. • •
Talar pruski sreb rn y ............................
Praskie bilety k a s o w e .......................
Srebro ..................

62 10
, , 69 50

99 80
725 00
292 80

• s 128 55
• • • 5 82
• • - 121 r.0

avą M ają
w. a. w a.

ił .  J et: zł. ( et.

238(00 2*9!f>0
183150 185l5ó
83 75 84 50
oO 00 190 00

81 25 81 75
77 4" 78 (O
90 00 90 50
00 CO 00 00

70 75 71 65
00 00 (» uO
00 00 0 00

1) 75 '01 75
00 00 ‘ 0 OJ
ooloo 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

5 71 5 78
5 76 a 84
9 88 10 03
9 90 10 05
1 >6 1 92
1 65 1 67

00 oo 00 00
00 00 00 00

1 83 1 85
22 00 123 50

P o cią g i kolei żeiaaaej K arola L udw ika:
o god. 5 minut 10 rano.Odchodzą zr L r o w a  . .

» * • ■
, ■ K r a k o w a  .
JV II * *

Przychodzą do L w o w a
» *

do K r a k o w a

20 wieczór. 
20 rano.

4 wieozór. 
40 wieczór. 
32 rano.
54 popołn. 
15 rano.



GAZETA NARODOW A z dnia 9  Marca 1 8 6 9 .

Z powodu korespondencji z  Jasła  umie­
szczonej w Gazecie Narodowej z  dnia 26 
lutego, której zsm isrem  zdsje się być, 

postępowanie W. S tarosty  powiatowego p. 
Al er kia w wątpliwem postawić świetle: 

Widzi się Rada gminna miasta Jas ła  
spowodowaną^ znając dobrze postępowanie 
rzeczonego s tarosty  i zasługi jego około 
dobra kraju, udzielić panu Staroście w do­
wód uznania zasług okoła dobra miasta, j e ­
dnogłośnie adres zaufania. 1526 1—1

Z  R a d y  miejskiej 
Jas io  dnia  28. lutego 1869.

A ntoni K o r a le w sk i
burmistrz.

Francuz
mówiący po polsku i po niemiecku, udzie­
la lekcji języka francuzkiego podług meto­
dy najpraktyczniejszej, oraz rysunków. — 
(Jlica Długa naprzeciw katedry Nr. id  na 
Jciem piętrze. 1504 1—1

D a s

in Oesterreicli a lt e s te
vjmm lm boston Reoomraó Rtehenlt, 1 .

n .  0 . A n n o n c e n - B u r e a u
des

• O  A . O p p e l ik .  T7ien, W ollzeile 2 2 \ffJ
(18f>8 gegrundet) 

cmpfielilt tich  zur I ebcrnahrao von Annoncen uud 
KecJamen in a l l e  Journale der >Velt.

Dureh den z a h lr e io h e n ,  vou .łnlir zu Jahr niclł 
^ Ui;l>rncli, dessen sich obige Firm* 

erfreut, nnd den hiedurch bewirkton f t t a r k e n  
y e r k e h r  ist dieBelbe in der Lagę, den P* T . 

w lnserentcn groBBtmbgHohBte V o t- 
m if ik  t n e l l e  bieten zu konnen.

Der allerseita ais solid und e h r e n h R ft^ A B ^ N '  
aaerkannte ltn f diese* Hauses 

hebt daigelbe jeder weitere»
Anprai*ung. y l | j

KoB BOYYEAU lAFECTElK.
Je s t  to S y r u p  roślinny czyszczący krew be- 

rtfci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczywych l i ­
szajach, wyrzutach syfilityczuych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u k o ­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo  u- 
porczywych. 1027 13—26

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
i ' i o t r a  M ik o la sc h a ;  w K rakowie w apte­
ce p. Brunona Miczyńzkieyo i w aptece „pod 
barankiem" p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Fia.tcota\ w Wiedniu w składach mate- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i R5der\ w a- 
ptece p. Siaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. ygetećky._________________ ________

Najprzedniejszej jakości całkowite

ubranie zimowe,
składające się z watowanego surduta 

zimowego, spodni i kamizelki,

ti&T złr. 24.
Elegancko podszyty

strój salonowy albo balowy,
surdut salonowy albo frak, spodnie i ka 
mizelka z przedniego czarnego peruwieau

i*T złr. 24.1̂
Oprócz tego po najtańszych cenach :

k r ó u io  surduty zimo podsz. od iłr . 6 do i t r . l:i 
Przednie surduty zim owe z

podszewką lub bez uiej oil zlr. 14 do złr. W  
Patetoty wszelakich barw . od złr. 8 do zlr. iJ8 
Surduty w ioseiiuo z  jednym  

lub dwoma rzędami guzików  od zlr. ti do zlr. 2-1 
Surduty m yśliw skie w ew szel-

kich gatunkach . . . .  od xłr. 0 do złr. “24 
Szlafroki z podszewką lub bez od złr. 8 do złr- 28 
Huudy podróżne z baji styryj­

skiej z kapiszonem . . od złr. 8 do zlr. 3» 
Futra podróżna różnie podsz od zlr. 3(j do zt. 120 
Futra do wychodu z w yłoga­

mi lub bez . o d  złr. 40 do zl. 200
Sjiodme zim najnow mody od z lr . 4 do złr. N 
Kiiiij.ze‘ki l n i/itych  m aleryj od zlr d 30 do zlr 10 

jBileraj:; s ię  jak najlepiej

w magazynie sukni
f t r iu y  1030 200

Keller & A li
W ien, G ra b c u  Air. 3. 1. S to ek , 

su m  .S to c k  i m  Eiscn**,
E rke *1 t-r Kbrnli. rstrusse.

H & h  Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r- 
bi  \ dokoła niorsi i plocow ), o b j ę t o ś c i  w s t a ­
n i e  (dokora korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(aciśle od kroku aż do ziem i) wykonuje s ię  su- 
ui tonnie i dołącza s ię  k w i t g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, i e  spiowadzauts od uas su ­
m ie  p r z y j m u j e m y  b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po w r o t ,  ffdyby się nią ptzyd&fy.

Przenoszone suknie, a m ianow icie 200 {irze* 
-joszouycb już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda - 
jem y bardzo tanio m nie i zamożnym-

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zw ażywszy , ie  
marny bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe 
mi i zagranicznomi a następnie postępując z w szel­
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby w szelk im  żądaniom jak n a j l e ­
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyi uczynić.

Z poważaniem
Keller 4  Alt, Graben Nr. 3 ,1 . Stock 

zum „ S to c k  im  E i s e n “ .

Roślinny plaster gojący
przez F . T o /cen  

iiri r a n y ,  g r u c z o ły  i o d m r o ż e n ie .
Najskuteczniejszy środek gojący ze 

wszystkich dotychczas do t6go celu wy na- 
lezionych, dlatego też należy się temu p 'a- 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mie­
dzy domowemi środkami, a  nawet je»t ón 
niełbędny w gospodarstwie domowem.

W szpitalach przedsiębrane doświadcze­
nia z zastosowaniem tego plaatru, wykaza­
ły. że leczy nietylko rany wszelkie, ale 
nawet zastarzałe już 10- do 15-letnie gru­
czoły wyleczono nim baidzo prędko I zu­
pełnie bez narażenia na jakiekolwiek szko­
dliwe następstwa. RówDie utrzymał swą 
sławę ten plas<er przy zastosowaniu na 
od m rożen ia  n a jp o tw o rn ie jsze  a to ja k o  
środ ek  n a jp ew n iej g o ją cy . 1435 3 12 

Dzikie mięso, wrzody, jako też takzv a- 
aego robaka jątrzącego, potrzeba tylko roz­
winąć do dojrzenia a wtedy zagoić i w yle­
czyć można tym plastrem w krótkim czasie.

G łó w n y  sk ład  dla G alicji we Lwo­
wie w aptece pod „Srebrnym orłem" Z y g ­
m unta R uckera . Wielki kawałek kosżtń- 
>e 30 cot., mniejszy kosztuje 85 cnt. Opa 
kowanie 10 cnt.

Sprostowanie.
W numerre  50 Gazety N&rodowf i 51. 

Gazety Czas wyczytałem wyjaśnienie, w ł.tó 
rem powiedziano, że pan Edward Acht, by­
ły  człenek komitetu budowy mostu w R u­
dzie, z funduszów tych 60 złr. sobie za­
trzymał. 1525 1— 1

Zmuszony się w idzęjako przewodniczą­
cy tego komitetu, to wyjaśnienie o ty le  
sprostować, że na panu Acht, który  się tą 
oudową mostu nie trudnił ,  nietylko żadna 
kwota nie zalego, ale oprócz uznania należy 
rau się wdzięczność okolicy, ile ż e z a  jego 
pomysłem most w Rudzie, którego koszta 
budowy 400(1 zlr . w. a- wynosiły, bez naj­
mniejszego przyczynienia się nawet stron 
do konkurencji obowiązanych, pobudowany 
został.

Leżajsk dnia 5. marca 186?.
M ew ald-

L. 316.

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy Sanocki podaje  do 

wiadomości opodatkowanych, iż w myśl 
8 . 30. ustawy o reprezentacji powiatowej, 
rachunki z fundnszów powiatowego i d ro ­
gowego za r. 1868 złożone są w Biórze W y­
działu powiatowego dla przejrzenia opodat­
kowanym do dnia 17. marca 1669 r.

Sanok 3. marca 1869. 1521 1 - ?
Prezes W i k t o r  
sekretarz G ro s s .

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

wskaże się środki ziołowe, które tę błabość 
w początkach zupełnie wyleczą, pod g w a ­
rancją, w bardiO zadawnionych zaś wielką 
ulgę czynią i życie na l i t a  przedłużają. — 
Adres: Adam (Jieleski w Jarosławiu, w" do­
mu Lipinera. 1507 1—5

O t w i e r a m  
Prywatną Kancelarję Lasów;,

tyczącą się wymiarów, urządzeń lasów, spo­
rządzania planów purębu i wszelkich kultu'-,, 
słowem, co ty lko do umiejętności leśnej i 
myśliwst 'ua potrzeba : przytem przyjmę
A d m in istrację lub  s ta ły  o b o w ią zek  w 
tym celu, w kraju lub zagran icą ,  za umiar­
kowaną nie nadto wymagającą dotacją, p ro ­
sząc JO. JW . i Wcli. Wł iścicieli lasów o 
łaskawe względy i polecenia pod adresem 
E razm  B u rzyń sk i N ad leśn iczy  w Rani- 
zowie p. r. Sokołów. 1521 1—i

>  jM TO j  K r a s  a gE Zm
HIGAUI> W e w  P a r y ż u  45.  

rue de ttlebelieu.
W yśm ienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 

i rozmaitych wonnych roślin uzyskana: zastępuje 
ona korzystnie wodę kolońską, jakotoź iime dotijd 
najulubieńsze wyroby podobnego rodzaju ; w zm a­
cnia skórę i robi ją gibką.

S Ł O W N Y  S K Ł A D  d la  W ie d n i a  
i dla całej Austrjackiej m o n a r c h i i  do
s p r z e d a ż y  en gros u p . '
A . -  K r e l k a i ,

W i e n  Wollzeile Nr. 1 —3. 
Można także dostać we L W O W IE  

w handlach panów H. S C H W A H C A ;  
S te i fa  S y n ó w , i B e r ł in e ra  ; w K r a ­
k o w i e  F  B. H ah n a .  w B r o d a c h  
M. S. F ra n z o s a ,  w T a r n o p o l u  dr. 
B uch e lta .  1046 8 —15

Poszukuje się

N a d le ś n ic z e g o
teoretycznie i praktycznie wykształconego, 
mogącego się wykazać świadectwami i *e- 
komeiidację. 1512 1—3

Zgłosić się listownie do Zarządu dóbr 
w Busku — ostatnia poczta Busk powiat 
Kamionka.
1523

B u r a k i .
1 - 3

Nasienie buraków pastewnych dużych 
Pola, czerwonych i żółtych, na wierzchu ros­
nących, jes t do dostanis, ju t  z opakowaniem, 
korzec po 10 złr. w. a. — a na garnce po 
00 ct. w. a L isty  i zamówienia odbiera 
Z arząd  E k o n o m iczn y  w  C ygan ach  fran­
co — poczta Skała  powiat Borszczów,

N ajn ow szy  i n a jp rak ty czn ie jszy  
w y n a la zek  'H K

Ekstrakt mleka różanego.
Ekstrak t ten  posiada znakomity przy­

miot, (co dotąd nie mogło być osiągnię- 
tem), iż wszelkie ż ó ł t e  i c z a r n e  pUmy, 
które często po połogu w ys tępu ją , tudzież 
wszelkie w y r z u t y  s k ó r n e ,  " w ę g r y ,  
p r y s z c z e ,  P * c g i ,  jak również w s"kutek 
użycia bielidła p >wstającą szorstkość skóry 
szybko i bez śladu usuw a; twarz bezzwło­
cznie przybiera naturalną świeżość, delika­
tną, lekko różowo zabarwioną cerę ,  która 
utrzymuje się do uajpóżniejszej starości.

Zwracamy przytem uwagę Szanownych 
dam na to, >ż środek powyższy nie jes: 
iadnem o s z u s t w e m  (jak wiele innych 
wysławianych kosmetyków, jakoby  posiada­
jących wyżej przytoczone przymioty), ale jnż 
po użycia pierwszej flaszeczki skutek jest 
widocznym, u czem mogą przekoaać najle­
piej zaświadczenia dam, które go używają.

Cena wielkiego flakonu wraz z gąbką 
2 2ł r . ; małego flakonu wraz z gąbką 1 zir. 
20 cn t, ;  opakowanie 20 cnt.

Główny skład: W  W ied n iu  M arla- 
h ilfe tra sse  Nr. 86 bei R. B uresch .

Dl* Galicji w e  L w o w ie  w  a p te c e  
ZYGIM. R C O K EH A . 1434 3 - 5

0 & Ł 0 S Z E S l £  L I C Y T A C J I .

Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

podaje do wiadomości,  iż wszystkie u niej z dniebi 
15. lutego b. r. zapadłe zastaw y, to j e s t :

kosztowności i inne iowury,
w  dniach 15. i 16. m arca b. r. w lokalu tegoż Towa­
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 1508 i-3

l>oui k u m isow y  
St. Zawadzkiego w Krakowie

u l i c a  H i*  l i t  a  p u d  i. 1 7 4 /2 0 9
donosi, iż w połączeniu z interesami komisowemi rozszerzył czynność swoją na 

s p e d y c ję  i od dnia 1. m arca b. r. pod tąż samą firmą prowadzi

Dom Komisowy i Spedycyjny.
C o do sp ed y c ji:  przyjmuje be- wyjątku wszelkie towary i produkta do 

dalszego transportowania w którymkolwiek kierunku, za ła tw ia  zapakowanie ta ­
kowych, tudzież podejmuje się opłaty towarów na komorach.

C o do k o m isó w : ofiaruje swoje usługi do załatwiania kupna lub spro­
wadzania wszelkich towarów i przedmiotów : przyjmuje także  wszelkie tow.iry 
hez wyjątku w ki mis do sprzedaży, wyrabia paszporta i i“ne d 'kumentą i 
przesyła takowe do legalizowania. 1524 1—3

X ^ X I  11 ^
Papier Fayard i B layn

< C ł i a r * t a ,  C h e m i c a  d u  C o d © x .
Leczy reu inntyzm y, k atary , za d a w n io n e  za p a len ie  p ie r s i , renm atyzin y  w  
biod rach , tan y . oparzen ie’, sp a len izn y , odm rożen ia , n agn io tk i w sz e lk ie g o  

^  rodzaju  itp. Trąbai teeo papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 
Nk trzonu są podpisem FA Y A R D  e l BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 

^  przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neure St.  
J z  Merry. 49: we Lwowie jedynie w aptece p. P io tra  iYIikolascha. 1316 6—12
V V \ / W W 1 11\ / \ / \ / \ / \ / \ / \

W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał

H i f i A Z Y I

STEIFA I
na sezon wiosenny:

P a r a so lk i materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10.

K r a w a t k i  i 8z « lik f  jedwabne.
O buw ie męzkie i damskie.

Sznu rów ki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
R ęk a w iczk i pragskie męzkie i damskie. 

R ęk aw iczk i paryzk ie  Jouvin  męzkie. 
Parfum erje we wszystkich iakościach wiedeńskie i za­

graniczne.
Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 

siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły.

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak liajaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1494 2-*

IH T Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!!
Dla każdego miłośnika k#ii(źek, dla każdej biblioteki I 

Wybór najulubieńszycb i najlepazych książek,

dziel k la syczn ych , beletrystyczn ych , pow ieści, przepy  
sznych  m iedziorytów  i Ł d .!!!

w nowych, puprswaych, kompletnych, egzemplarzach II 
p o  z n i ż o n y c h  c e n a c l i  b e z p r z y k ł a d n y c h !!! * ^ |

N eu e tes  g ro s s e a  C o nversa t io j i i> -L ex ico i i  des gesainmten menschlicben Wissens, 
Yollstundig von A —Z, in grussen Btarken Lex;cun-Octavbiinden, eleg., nur 6 fi. 0. W.! — 
D a s  b e r i ib m te  D u s s e l d o r f e r  K i in s t l e r -A lb u m ,  grosses Pracht-Kupferwerk allerdrste» 
R m g e s  mit i'oxt und deu zahireicuen Kunstoiuttern der hedautendsten Diłsseldcrfer Kfiust-i 
ler (jedes Blatt eiu Meisterweraj ta p jiapósen  Origiaal-Prachteinbiinden, Quart, nur 5 11.i
— i ;  D ie  E rd e ,  d a s  l l e e r  u n d  d a s  ł te ic h  d e r  L uf t ,  grosse populitre naturhia„o- 
riactoe Prachtwerke in 2 grossen Octavbiia<leii caic lOO von Abbildungen, nur f  fi.] — 
D ieh te r -A lb u m ,  (Heine — Geibal — Lenau etc.) mit Goldschnitt , nur 21/ ,  fi l — 
1) S c h i l i e r ’8 suinmtiiche Werae, Uotta’scne PrachtAusgabe, auf feinstem Papier, scbdnof 
grosser Druck mit den beriitiuitestea Kauioacb'achen Stablstichen, 2 '  L ess in ir ’0
Werke, eleg. gebd., 3) W o l f g a n g  J lcu ze f  ssuimlung uoer 500 der beliebtesteu vorziig- 
iiebsten Gedicute uad Folttsueder alier ixationeu, 8d j  Oci^vseiten stark, alle 3 Werke 
zusammen nur 6 f i . !! — D e r  O ceau .  seiue Geheimnisse uad W n n d e r , ’ g r .  naturhisto- 
risches P racb tw erk .  mit prachvoii.  ii lustr .,  eleg. nur 2-fi .!— j j f "  N e u e r  g r ó s s e r  Hand- 
Atlas der g a n z e n  E rd e .  voa Dr. Kiopert— Grutl etc. (Weimar, geographisekes Institut) ,  

42jte Auilage, in 50 meisterhalt ausgezeichuetea. ungemeia deutlieuen Karteu in
griisstem Im p e n a l-F u u o -Format, dauarhaft gebunden, nur 12 fi.! (Werth das Dreifacbe!
— Neue ś to m a o - r i ib i io th e k ,  eathuit 22 vołlst.iudige neue Romanę von S o p h i e  
S c h w a r z  — H ó f e r  — R a a b e  — W i l l a o m m  — A l f r e d  M e i s s n e r  e tc. ele­
gant, zusammen nur 4 fi.! — A lb u m  v o n  A nsiehteir  der hertihmtesten StS dte ' ihrer 
Kircheu, Mouumeate und Kuascwerne, aut 20 gr. Kupfertafelu (feine StalUst.) in’ o u a r t .  
in s jh r  eleg. reich mit Gold verzierceiu (Jsrtoa, nur 2 fi. ! — l j  .Ylysterien d e r  KlfisteT 
v o n  N eap e l ,  od ar Memoiren einer Baoediktiner-Noaae, mit Portrait ,  2) H o r m o n e n  
g r a u e l ,  Enthiillungeu aus dem Lebau und Treibec der Mormonen, mit li lusirat .  oeid« 
Werke zusammen aur 3 il. ! — D r.  J le n z e i :  J i e  K u o s tw e r k e  d e s  A l t e r th a m s ,  das 
Gesammtgebiet der biidenheu Kun,t (voiiswadige Kunstgeschicbtaj, enthiilt die Werke der 
Malerei .Bsuaunst, Rildnauerei atu., iu den yerseaieUenen Perioden uad Schuleu der Kunst 
gr. P rachtwerk  m liuart, mit 60 kuusUorisaU ausgefuhrtea Stablstichen, ele«. eebd ’ 
nur 5 il.! — r f ib l io tb ek  dar Ue»u imtasteu Uo apoaisteu iiltaster and a^uester Z cit unit 
Biographien eta., 26 Cueite ant 13 vorzUgncu ausgefubrteu O ng m ai-P ortra its  in fainsten 
Stahlsticbea, nur 2 II ! L a n g b e in  s  sammtliaba numaristische Romaae in 12 atarkca 
Oatarbiiaden, mit 10 a tsu isueuea ,  uur > fi. ! — B ib i io th e k  der neuesten wichtigster und 
lataressantesteu Land- und Seereiaen durch alle fiiaf Weittbeile, 24 gros ie  s tarkę  Oatav
biiude mit seur vielau p n j u ^ ó i i e u  S u b is t iahea  uud Karteu, s tatt 60 fi. nur 12 11.' _
ilyroD ‘s compiet Woras, iu live Yolumes, m,t leinszen engiiscben Stahletichen, nur 3 fl 1
— * Ja sa n o v a ’s Memairen, in 17 OJa.,  g. Oatav, mit siimmtl. I l lu s t ra t io n en /n u r  14 f l . l -  
l j  B d rncA  samuici. Werke. I r  R i i j la ,  2) <ij.  a e L o b n s  Leben und ausgewablte Scbri- 
iten, baide zuarmuiau uur 4 II. I — JugeuA&eitanig. die oeliebtesten Erzaiiluneen Mabr- 
ebeu, Aoagdoteu, KatUsel etc. eutuaiteud, uoer 1000 gr. L2xicon-Oktavseiten ’ stark. 
nur 2 fl. 1 — G a sz n e r .  U n iv e r s a l - 7JeviCu.j de r  1 o n k u n s t ,  v. a .  Z., Ca. 10J0 Lezieon- 
Octavseiten s tąrk  (d*s baruumteste uad uutziicuste Wera tur alie Musikfreuude). nur 4 fi.' — 
1) Z sc b o c k e 's  u um uns tucue  No^elleu, ne leste Auilage, ia 3 Octaybiindm 2i K a m ^ r i -  
s t i seb es  R i id e r -A lbu m , d.e geiaugeosteu BUder, mit f e x t  au j den berBhmten Dussel-t 
dorfor Mjnatsiieftea ( t ju a . t j ,  beide zusammen nur 4 IL ! — A b e n te u e r  d e s  L o r e a z o  de 
P o r t e  (S e i teus tuc i zu U u a u o y a j ,  2 fi ! — C b a te a u b r i a o d  s Mamoirea, beste deutsebs 
Ausgabe (ausserst intereiaaates Werkj, yollst. ia 6 Biinden (Sehillerformat) aur 2V  fl.l1
1 ) O p e rn -A łb u m ,  Sammluug von 59 der beliabtestaa aeuestea Opera-Melodien fur d»S' 
Piaaotorte, sehr megaut ausgestatcet, 2) T anz-A ibum  tur 1869, die n eu esten  beliebtesteu 
Ciiuze furP iauufor te  eatbaltd. beido zus. aur 4 11.! — U lanc s grosse voiistiiudize Geo- 
grapbie und Gdscuichtj (anerkauut vertroiiiieu.-s Werkj b l3 auf dis neneste Zeit fort- 
geaetzt von Dr. lłieaterweg, in 3 grossen s ts rkea  Lexicoa-Octavb:indea, mit aber hunderl 
Aboild., nur ó 11. — D r. H einrich , Rathgeber alier Gescblechtskraukheiten und SchwacheO 
nebst Heilung derselben (versiegelt), 2 fi.! — i l i u s t r i r t e  Y ly tho io g ie  a l i e r  V 01ker  del 
E rde, 10 BSude, mit sobr vie tea Stabtsc., nur 2*/» ll.i — D ie  K aiserbrO der, berilbmtet 
uistoriscber R j i a tu  in 4 grussen O e tav bu deu ,  elegsut, Ladeupreis 10 f l . ,  uur 2 f i. I -  
lieg eF s  ausgewablte Werke, in 4 grossea Octavoiiaaec statc 12 fl. nur 3 11. — 1 ) G 6tbr’i  
Werae, Ujtca’sjue Origiaal Ausg-, 12 Banae, 2) K 6raer’s samuitl. W erse, beste voli 
s tandigste Origiuai-Ausg., Uerausg. v. Streckfuss , mit Portrait and Stablstichen, 3) Da» 
d e u ts e h e  Y o lk ,  seine Sitten, T fo tu teu  und Gebriiucbe, gr. Prachtwerk, 576 Octavaeite» 
Texi mit sebr vselea Uostbmbildera, eieg. alie 3 Werke zusammaa nur 8 il.! — B yrotiY  
W erke, beste deutsebe Ausgsbe in 12 BScdea mit 12 Stanlstichen, elegant,  nur 3 fl.l — 
Jttckel, Lebea uad Wirken D r. H a r d a  L ażuer’s, 3 Biiade (Scbillerformat) , Pracht-Ausg- 
mit 22 fainsten Stablstichen, nur 2 fl.l — l j  H hakespeare’s sammtliche W erke deutscF 
12 BSade, ia elegant reiab mit Gold verziertena Embiiaden, 2) D ie Job siad e , mi* 
den nesanuten Iilustrationen, elegant gebundea, 3) A n th o lo g ie ,  deutscher Dicnter, el eg • 
alle 3 zus. aur 6 fl.l — L 6be’s Laadifirtbscbaft , 700 grosse Octavseiten Text, mit 300 
Iilustrationen, uur 2 fl-! — D*e W iener U em iH d e-G a l le r ien  (Belvedere — E sterhazy ^  
Liechtenstein etc .j ,  grosses briilaatea Praeat-Kupferwerk  m it  108 aer feinste* 
Stahlstlche (K nustbUtter  des (Jstr. Lloyds in Lnast) ,  mit voll8tan d ig  erklSrendem kanst' 
.escbicbtlicben T es t  ?ou Psrger, iu 3 grossen starsen yuart-biiaden, uur 12 fl.l (Werth 
das Vierfacbel) —.Dia K unstschatze Y enedigs, G ąllene der Meisterwerke yeuetianische* 
Malerei, mit den schonsten Pricbt-Stablsticudn, dno, yom Lloyd in Triest,  Text v. P ech i. 
y u a r t  do., nur 12 fl. I — l j  Die sieben  (Jard inaltagend en , 4 Biiade mit Ii lustrationeoi
2) D ie  N onne, 2 Biiade. (Diese beiden ausserst spannenden Romanę baben iu gani 
Europa ausserordentlschss Aufseben erregt) zus. nur 3 fl- I — 1) K a i t s c h m id P s  Fremd- 
wórterbucb, 1568, circa 20.000 Włlrter endbaltend, 2j S c h m t d f s  AOrterbuch der deutsclo-n 
Spracbe, c ł .  800 Oo:avśeuda stark, 3) Die i d o d e m e a  S c h r i n s t e l l e r  u n d  D ie h te r  dr# 
A u s ia n d e s  (Lsm ait .ua — Bremer — Sand — V.ctor Hugo etc.),  14 Theile ,  mit d^n
Ongiual-Portraits in feinstsn Stablstichen, alle 3 We.uo zusammen nur 3 fl.!   F e ie r
s tu n d e n ,  Prscbtkupferwerk mit den schO nsten  Stablstichen, Farbendruckbildera, Hulzl 
scnm ttenetc . ,  nebst 1 'e it ile r  beliebtesteu Scbriftsteller ddr Neazeit, 2 b iu d e  Hocb-Quart- 
Formst, nur 31/ ,  f l . ! — U ib l io tb ek  d e a to c h e r  C la s s ik e r ,  00 Bdchn., mit den P o  traits 
in Stablstichen, zusammen nur 2 11. ó, W. i!
n , 7 r  ( F a ł n i k t  załączają się przy zamówieniach na Kwotę 10 złr. znaczne d o d a tk i ; przy 
L t c Ł y i  a t ł l i c  większych zamówieniach także m ied zio ry ty , d zie ła  k la sy czn e  itd.

g f -  U -%zvA G A  'W R  Każde zleceuie bywa n a tych m iast rzetelnie u sk u ­
teczniane. Uprąsza się udawać je lyu ie  w p ro st pa l adresem: E x.port-B uchhand luns von

Al. Glogau junior,
B i i c l i e r - E x p o r t e u r  i n  H a m b u r g  N e u e r w a l l  O O .

R A -  K siążk i są  w szęd z ie  w o ln e  od  c ła  i podatku . -A R
Ponieważ zaliczka pocztowa do c. k. Austrjackiego państwa nie jes t tu  dozwolona, 

przeto uprasza się o łaskawe dołączenie do zamówienia całej kwoty w notach banko­
wych lub państwowych. 1506 1—U

| » « » l w w w  ę  » ♦ * - a t y  .
!!W yprzedaż nieodwołalna!! "91^

W ielkie in iie n ie  cen największej w państw ach austriackich istniejącej c. k. w yłącz, uprzyw ii.

fabryki płócien c iy sto*  fJE. lnianych i gotow ej bielir
i r  W ie d n iu ,  T u c h la u b e n  / /  im  H u n k l - H a u s r .  l i:')6 4

Od dawien daw n. żadna w yn rz.iW  n ie /.wr.ical.1 ir le  iiw ,iti na * ie '.;e. wlaauie wielka w jp r /e .la / 
delajl czna c  k  n p r z y w  ' * ' u c U L u u b e n  r ^ r  1 1  HaŁlmu jusl . ir. więi-ej m i
30.000 s z tu k  e leg . g o to w e j  b ie l iz n y  m ę zk ie j  i  d a m s k ie j  W Si /.fik i pj W iclkosłł S|H/f*i|.iJU 
Nię /.a iwlGwy w atlu sei. Dla w ię^ s/ej wygody S z u n - ł w t i V. T Fułiliczno>ci /.mhtiip lislowiip |>i-/.*>vł..j,. 
>;m* tło w szyslkicfi s to lif  k-rajowych i mia^t prijwiitcjiitihKivcli problii ws/.tjlliicli wyinag.iuypli tialuii
Lii w Ilielizny. ja!f<> lo  płócien, cłiusiek tln inj*,a, slnłnwc.i b ielizny, du wyburit. za przeriazem poc/luw  ‘iu. / .i 
rzer /y  zwr-K-one utłsyla rsię piL*ni:ttł/e Udpi.iwrut In*/.zwfoLznic* p izez c. k. poczlc. Sprzfilaż ruzjiuc/ęła v ę  
w e  ś r o d ę  d n i a  V . l a t e g o  i łięd/.ie trwać. j’»k wy>t .>i ' / i  z.ainsy.

F tó e ie n a e  k o szu le  m ęzkie. zwykle złr. l.tO. :i: i iiajprzudiiiejsz.ogo kr.ijt#v «*̂*»
lub i‘uinbtir£9kic.*£0 płńtna 4.r)0, 7.V): najlepMf koszule płucieiint; i łjatyslowe złr. O.̂ ft. l.M) do U: z h:i- 
fł -winenii nłuciyfinwiiii !><'*łknsziilkarni złr. 7/>d. ■*< du 10,__________________________  _

B i a f e  k o szu le  s h i f t y n g o w e .  i  pięknie fałdowanym pi)łLoszulkient złr. I.Rft, - r»0. J.^0 
ŚJiirtyiięr angielski złr. :i.“»f>: łiiałe antzi -lsltie kf>N/.ulu halowe z nołkobzulkieni p łócien nym , wlogancko wjszy*  
tvm w Inłdy pr łSlnpadłii lnł» żalioty podług najnowszAf-łi wzornw złr . 4.50. •lŃ.-r»G.     ___

K o su le  k o lo r o w e  do p ra n ia  z łr . 1 .VI. l.<0. .'JO. A ngielskie kolorow e koszule s liir ij  
iNoiiyęaiites złr. ił. TO. ________ ___________________________

Ł w y c z n j n e  p ł ó c i e n n e  k o s z n l e  d n m a k i e  zlr, i.m . 4 .w . - “n: t,',lr<1"! c i e w e k o  Iwiiowm
:ic koszufi’ datnskii? złr. ł. ł.aL  4.HO: z iiajjirzodiiitfjA/cgu -łutn-ł eleganckie z koniiikanii i battuin xh*.
1 tłu 10. PłOridMUK*, kuś/ulu da.-n^kit* nucili z <Uuca* ni rękawami, kołnierzami i m ankietam i /Jr. J. >0. 4. iM-7 tłu Ift 
suto liaftowanij w liainnwszym unście złr. rt.óO. 7 dn 0

D am skie k aftan ik i n o cn i zlr. I ->n. I.sn. o.in. K .ll.n ik i Ilamski,. bardzo ulęknie liaflłjwnti# 
złr. •i.Kft. if.nft du 4.5ft: łiardzo przednie kaftaniki batystow e w eleganckim  kroju /tr.  (* '>()„ <.Mi do 0. /„•irztdk't 
do fryzowania z .■.■kawain* rozpuszrzoiiurrii I' 11 p r .r lo ea i .rem i zlr. .1. id, ,.so. .. i0. Hn jllt. d an isk ie . 
t  órzed o i.go  purHRIił 'ztr. I.50. I.silf-J. R a  jtki d am sk ie  hardzn la i l i i . ,  hartowane z| r  -J.SI) du I. >u. 
S p ód n ice  d am sk ie barchanowe liii) t eien A iei«  «hiriM ig« zlr 5.Ml. 4.60. S p o d a ie e  b ard /., el" 
"•ani kie ubierane złr. ->.'>0, li.VI. TAO. N ocne C ttp l dam sk ie j  tuenkiego p lo ln a . haftowane zlr
l .-,n. 150. V I .________________ _______________ _ ____________ ______________________________________

C b u stk i do n osa  p łóc ien n e . m«»kie ' damskie.̂  ..„i hi/ina ani, su. zlr. 1.50. i.w- bardzo  
przednie p łó c ien n e  ch u stk i /h .  •-■ '•n. ;i. j. ui C h u stk i do n o sa  z batystu  piór-
/fr. >. 2.50. 5.50. j 50. r». C h iń sk ie  b atyst, ch u stk i do nosa / horriiirami pof tuzina złr. 5.50 do l- 

i sztuka 48 ło k c i p łó tn a  */, ezerokuM i złr. n vi io do ->i i sziuko 50 ło k c i bardzo  
p rzed n iego  5/. SZerokosei złr. 21. 27 c i :ij; i ;1 5 0  jokci najp rzed n iejszej w eby
b a ty sto w ej t \t . r,. m do 4:t-. i sztuka 30 fokei z  przędzy d om ow ej, p łó tn o  rob oty  do­
m ow ej zir. o. to -,o do lic p rzedn i perkal b ia ły  iia;.-;- .... mi. r., m o.■ ;r. tiard/c, „rz-d-r  ^

B ielizna  s to ło w a  „a o osoh. o i ,i„ s  , ndonwiudnirno serw etam i zir. .,. 7.50: z najprzed­
n ie jszeg o  ad am aszk n  /Ir 0 ilu II:  na 12 o sób  obrus z U  odpuwied serw etam i zlr 10 do 1*  
z adam szku  a tła so w eg o  z fr. 20 do ; ob ru sy  na 0  osób  p ioeieim e z l . . i.s ii do 2.011: 8 er-
w e ty  liii, ręczn ik i zlr. -j.ill do .l..-,p za nol in /m a. '    ^

Przy zalilipnic towaru za jo /Ir., dodaje sig h. z|ifalnie garm lnr sliifowy nu 12 osńli.
Przy zam ówieniach na k os/u le m e/k ie  .rosim y o podanie objętości szyi.

k. a u s s c h l .  priv .  L e i n e n - W a e s c h e  Kabrik,
T u c h l a u b e n  N r .  1 1

* G L a t ra l -D e p o ts  d e r
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